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Au iencja na Kremlu1 
Albańczycy do Stalina 

Przedstawiciele mocarstw zachodnich przyjęci 
przez generalissimusa Stalina 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS donosi, że dnia 2 sierpnia Generalis9imus 
Stalin przyjął ambasadora Stanów Zfednoczonych - Smitha, ambasadora Francji 
- Chataigneau i specjalnego wysłannika brytyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych Bevina -·Robertsa. 

Roberts, ambasador USA Walter Be­
dell - Smith ii ambasador Francji Yves 
Chataigneau oświadczyz.i, ie wysylają 
niezwłocznie raporty do swyc."i rządów. 

Podczas audiencji obecny był radziecki minister spraw zagranicznych -
Mołotow. 

Przed :mdiencją i pei audiencji u ge­
neralissimusa Stalma przedstawiciele 3 
mocarstw zachodnich konferowali w LONDYN (PAP.). - Donosząc o I go, opuszczając Kreml, nadzwyczajny 

przyjęciu przedstawicieli 3 mocarstw wysłannik ministra Bevina -- Frank ambasadzie amerykańskiej. 

zachodnich przez generalissimusa Sta-
lina, dzienniki kmdyńskie stwierdzają, 
że audiencja ta odbyla się na Kremlu 
od godz. 21 do 23 czasu moskiewsl~ie-

Palmiro Togliatti 
wyjechał· do Bolzanetc 

RZYM, PAP.•- Przywódca komunistów 

włoskich Palmiro Togliatti Wyjechał do Bol­

zaneto w pobliżu Genui, gdzie spędz; dwu­
miesięczny okres .rekonwalescencji. 

Żniwo na ukończeniu 
WARSZAWA PAP. - Według S'p.rawotzdania 

Ministerstwa Rol~twa i Reform Rolnych o 
przebiegu a'1s.cji żniwnej, żniwa w trzeciej de­
kadzie lipca br. odbywały się w szczególnie 
pomyślnych warunk.ach atmosferycz.nych. 

Do dnia 31 lipca w województwach centrn{­
nych sprzątnięto 100 proc. żyta; 55-95 proc. 
pszenicy ozimej oraz 45 - 80 proc. jęczmie­
nia. Nieco niż·stzy procent sprzętu zbóż, · ze 
względlll na póżniejszy okres dojrzewania wy­
kazują jedY'nie wojewódz1wa. północne i 'PO· 
wiaty podgórsik.ie. Województwa ś'rodkowe o­
raz po,ludnio.we ,powiaty wojewódz.tw północ­
nych rozpoczęły już zbiory owsa. 
WyjąlJkowo s.przyjająca pogoda, s,zeroko za 

stosowana pomoc SC!'Siedz-ka oraz pomoc róż­
nych organizacji. państwowych i społecznych 
umożliwiła szybkie i pomyślne przeprowadze­
nie żniw. 

Pożyczka na budowę 
gmachu ONZ 

~.._~~----~-..~~--~..-.~~~~--~~~--~~~~~~~~~--~ 

Koniec kariery Claya? 
Twórca „kryzysu berlińskiego" podobno w niełaskach 

BERLIN. Agen<:-ja AND donosi, ze źród~ Pogłoski na ten ttmat pojawiły się po raz 
amerykańskich, :ie generał Clay, amerykański pierwszy po ostatnim pobycie Clay'a w Wa· 
gubernator w Niemczech będzie wkr6tce zastą szyngtonie, gdz.ie jego nieprzymyślane P'>SU• 
~:ony przez generała Wedemayera lub gen. nięcia, które dopr()IWadziły do tak zwa.nego 
Clarcka, b. gubernatora amerykańskiego w Au „k:ryzysu berlińskiego" spotkaJy się z dezapro 
s·trii batą a n.aw.et wyraźną naganą Białego Dumu. 

Pietro Nenni bawił w Polsce 
na zaproszenie tow. premiera J. Cyrankiewicza . 

TIRANA PAP. - Pierwszy kongres Towa· 
rzys~wa Łączności Kulturalnej między Alban,ią 
i ZSRR, !który odbył s·ię w tych dniach, wy· 
stosował list do generalissimusa Stalina. Kon 
gres wyraża wdzięczność Stalinowi, jako naj­
większemu przyjacielowi i niezłomnemu obroń 
cy narodu albańskiego, a jednocześnie obroń­
cy pokoju i demokracji na całym świecie. 

List stwierdza, że naród aJ.bańsikd widzi w 
osobie Stalina, spadkobiercę 111ieśmiertelnej 

spra.wy wielkiego Lenina, · który podjął walJkę 
o zwycięstwo socjalizmu na całym świecie. 
Kongres zapewnia Stalina, ie naród albański 
pozostanie wierny ideom marksizmu-Jeniiliizmu. 

Nowy ambasador Włoch w ZSRR 
W_ARsZAWA PAP. - W sobotę dn,ia 31 goż dnia po południu P. Nenni odprowadzany 

lipca przybył do Polski, na zaproszenie sekre- przez wojewodę Piaskowskiego wyruszył ku RZYM, PAP. - Podano do W'.adomości, że 
tarza generalnego PPS tow. J. Cyrankiewicza ara-nicy Czecho;;łowacji pod Kudową, skąd u- ambasadorem Włoch w ZSRR rruanowany zo· 
wybitny przywódca socjalistów włoskich :_ dał się do Pragi. - stał Giowanni de As is. 
Pietra Neruni. 

W .Kudowie~Zdroju nastąpiło teg-02 dnia 5po 
tkanie ni;ę'dzy tow. Cyrankiewiczem a Nennim. 
W konfe,rencji brali udział ppnadto z ramienia 
PPS sekretarz CKW PPS i nacze.lny redaktor 

Szakasits prezydentem Węgier 
„Robobnika" tow. Stefan Ar5k.i oraz poseł Ju· BUDAPESZT PAP. - Przewodniczący Wę· kandydatura Arpada Szakasitsa. Posłowie po-
Lian Hochfeld. gier;;kiej Partii Pracujących, Arpad Szakasi11s, wstali z miejsc i entuzjastycznymi oklaskami 

W cza,sie kHkuqodzinnej konferencji omó- wybrany zo~lał we wtorek prezydentem Reipu- powita1i oświadczenie pr.zewodnkzącego. · 
wi-0n-0 w sposóh wyczerpujący sy.tuację poli- bliki Węgier5kiej. Wobec zgłoszenia jednej tylko kandydatu~y 
tycrną i zadania ruchu robotniczego na naj· Pa,rlament węgierski zebrał się o godz. 10-cj tajne głosowanie - w myśl ustawy - nie by 
bliższy -0krM. W rozmowach stwierdzono cal- rano. Na ława<"b rządowych zasiedli członka- ło potrzebne. Arpad Szakasits zoiStał wybrany 
kowitą zgodność poglądów. wie r.ządu z premierem Dinnyesem i wicepre- przez aklamację wśród burzliwych oklasków. 

Nazajutrz dlllla 1 sierpnia P. Nenni w towa- mieren1 Rakosi na czele. W lożach za j ął m'ej- Po pnzerwie nowy prezydent republiki lło-

rzy5twie tow. Cyrankiewicza, tow. Arskiego i sce kor·pus dyp.lomatyczny:. Na początku po- żył ślubo·wanie. Pm;lowie, rząd i publiczność 
Hochfelda przybył do Wr·ocławia. siedzenia parlament przyjął jednomyślnie re- zgotowal,i mu 5erdeG:ną owację. W odpowie· 

W dniu 2 sierpnia P. Nenni, oprowadzany zyqnację b. prezydenta Zoltana Tildy. Następ- dzi na przemówienie powitalne przewodniczą· 
przez wojewodę dolno,śląskiego PiasJkowside- nie przewotlniczący parlamentu Nagy lmre cego parl.amentu, prezydoot Szaikasits wyglo­
go i tow. tow. Arskiego i Hochfelda, zwiedziii stwierdził, że wpłynęła jedna tylko kandyda· 1 sił krót.ką mowę, poczym posiedzenie zamknię­
szczeqólowo Wystawę Ziem Od1.yskanych. Te- tura na preiydPnta republiki, a mianowk:e lrJ. 
~.._.. ....... .._......,..._,...._,...._,.....,..~ ...,..._,..._,....._,...._,......_.......,..._,....._,......,. ~..._,....._.,........,...._,......,. .._,...._,....._,....._.......,... ............... ~ ....... .....,...._,....._,......,...._,.~..._... ........ ..._.......,..._. 

Arabowie naruszają rozejm w Palestynie 
Żydzi domagajQ się włQczenia Jerozolimy do państwa Izrael 

WASZ'l.,{NGTON, PAP. - Komisja spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów zatwier­
dziła ustawę o pozyczce amerykańskiej w wy­
sokości 65 m '. lionów dolarów na budowę sie­
dziby ONZ. 

Ustawa ta zatwierdzona już s t TEL-AVIV PAP. - Minis<ter spraw zagrani-, rym wskazuje na systematyczne naruszanie 
przez ena cznych państwa Izrael Shertok wystosował na przez Arabów rozejmu w Palestynie. 

zostanie wniesiona w środę na rozpatrzenie ręce przedstawiciela sekretarza genera,Inego Minister Shertok stwierdza, że w okresie od 
Izby Reprezentantów. ONZ w Tel-A vivie Readmana pismo, w któ- 20 do 30 lipca oddziały Legionu Arabskiego ............................•................• „ .. „ .........•...•... „ •.••..••.....••...... 

naruszyły rozeim dwukrotnie, wojska eaip.sl:ie 
- 22 razy, woiska irackie - 10 razy, V.·nj"ka 
Kaudziego - 12 razy, wo;ska syryiskie - raz. 

Prowokacje policji Trumana 
Miss Eentley - agentka wywiadu - „głównym świadkiem" ·przeciw aresz­

towanym działaczom komunistycznym 

Dane o naruszeniu rozejmu przez Arabów w 
Jerozolimie opublilkowane zostaną w terminie 
póżmejszym. 

TEL-AVIV PAP. - M inister spraw zagra111i­
cznych państwa Izrael Mosze She.rtok oświad­
czył, w poniedz,ialek na konferencji prasowej 
iż rząd jego domaga się przyłączenia Jerozo­
limy do państwa Izrael z uwagi na to, że bez­
pieczeństwo i dobrobyt tego m,i.asta dotych­
czas n,ie zostały zapewnione. Shertok stwier­
dzi ł , że re'Lolucja zgromadzenia generalnego 
ONZ w sprawie Jerozolimy nie jest realizo­
wana. Rada Powiernicza, której powierz-ono o­
pracowanie ,,statutu dla Jerozolimy" dotych­
czas tego nie zrobiła, co więcej postanowiła 
o·na odłożyć na czas n ieograniczony podjęcie 
decyzji w tej sprawie. Jednocześnie rozjemca 
ONZ w Palestynie hr. Bemadotte, ignorując 
rnzolucję z.gromadzenia generalnego, za,propo­

NOWY JORK PAP. - Dochodzenia prlle:iw wionego przewodnkzące90 k•Jm;sil hadan .. 1 I gę dziesiątek milionów czytelników brukowej 
ko prnv:wód_com, afil:erykańskiej partii, komuni- działalności antyamerykańskiej. Afer~ ~lisa- prasy od ~~dzwyczajnef. sesji kongresu, na któ 
stycz.neJ op1eraią się przede wszystkim na ze- betb Bentley jak podają w k'ulach dz1en01kar- rej toczy się gra po11tyczna, poprzedzająca 
zn~1ac~ prowokatorki taJn.ej policji ameąkań skich oblic:lOna jest na to, aby odwrócić uwa wybory pre1ydenta. 
sklej Ełtsabeth Bentley. Miss Bentley usiłuje 

rÓWI).ież obarczyć swymi zarzutami wielu po­
lityków ery rooseveltowskiej oraiz współpra­
cowników Wallace'a. 

Zeznania jef są publikowane w prasie ame­
rykańskiej, zastępując sensacyjne powieści 
amerykańskie. Miss Bentley ośwladczyla, :ie 
jako prowokato'l'ka tajnej policji amerykań­
skiej wstąpiła do partii komunistycznej i była 
„łącznikiem'' między wyższymi urzędnikami 
administrocji amerykańskiej a l{ieNwnictwem 
partii komunistycznej. O „pr.awdziwości" jej ze 
znań świadczy fakt, że w zeznaniach swych 
podała, iż otrzymywała tyle „dokumentów" d.lcr 
komunistów amerykańskich, źe musiała je 
przenosić w dużych WQrkach„. 

Prowokatorka Bentley jest bohaterką prasy 
sensacyjnej amerykańskiej. Została ona rów­
miA.i nowolna DA świadka Drze.z Thomasa, osła 

Bilans walk w Chinach 
MOSKWA PAP. - Agencja TASS poddje! okresie 164 miasta, zwiększając liczbę oswobo nawał oddanie Jerozolimy Ambom. W tym sta 

ko mimika i armii ludowo - wyzwoleńczej <:hin, dzonych miast do 586-ciu, co stanowi za pre c. n'ie rzeczy - oświadczył Shertoik - jes·teśmy 
który pod,sumowuje wyniki walik, za okres od ogólnej liczby miaJSt chińskich. zdania, że mamy prawo podjąć kroki, jakie w 
Lpca, 194'. r. do lipca 19~8 roik.1:1. Z komumk11iu Ogółem poczynając od lipca 1946 mkn, 00 dCIJ1ych okolicznościach uważamy za koniecz­
wymoca, _ze w ty~ o.kresie wo.isk~ Kuo~mt:i.n- lipca 1948 i t'ku armia Kuomintangu strac'.ła w ne. 
cru straciły 1 m1llon 521 tys. zołmerzy 1 ofll:ti- . . . . 125 OBSERWATORÓW AMERYKAŃSKICH 
rów, z tej liczby 953 tys. dostało się do ni::w::>- ten 5posob 2 m1J10ny 641 tys. osób. Do rue- W PALESTYNIE 
li, 540 tys. zostało zabitych albo rannych, a 28 woli dostało się 1.630 tys żołnierzy i ofi';,~r1w WASZYNGTON PAP. _ Departament Stanu 

tys. - przeszło 111a stronę armii na rod 1wo • Kuomintangu. I donosi, że generał brygady Wi'I1iam E. Riley 2 

wyzwoleńczej. Więk5zość żołnierzy i oficerów armii Ku- oiFchoty morskiej USA został mianowany sze 
W tym samym czasie armia demokra~y<"Zna omintangu ,którzy dostali się do niewoli, wal f~m obs~rwatorów amerykańskich w Palesty­

me. Uda•e 51ę on samolotem na wy,spę Rodos. 
straciła 432 tys. żołnierzy i oficerów. Armia r.1y obecnie w szerecrach armii demok„•vcz- Liczba obserwatorów amerykańsk,kh w Palesty 
demokratyczna wv-zwn1iła we ws,oomoiRnvm nej. nie zostaje obecnie oodwvższona do 125. 



Sfr. 2 

ar ez ysie lenie urządnika o Z 
uchwalona zostanie na Konferencji Światowej Federacji Mk.dzieży D'emokratycznej Z terytorium Izraela 

w Warszawie. Do stolicy Polski przybywają de~egaci 50 narodów świata LONDY. PAP - Jak donoszą z Tel-Avivu 
WARS~AWA PAP. - W :związku z mającą - Jak nzeb.e•JllJą prz1g1·-iwan.a do 'k >nf'!· 111 ·1i1 7„ r...dz1e<.kif'j (W era Iw owa i ~-11ko Pąd fLraela postanowił \Yys\edlić z terytorium 

6 ę odbrc .w dn:ach 8 - 18 .sierpnia hr. w War re j.7 1,d S::..izow1, hiszpaitwej' (Julio Aristizcibal) izraebkiego urzędnika o. Z, Johna. Larsen11. 
szawie m.iędz.ynarndową konferencją mlodz!c- - Ukon·tytuował s!ę Już w Wa zawie mię- ang:els' 'ei (Jack Bern(ltein). wło kiej (Wiliam Szwerl11 z pochod7enia, którego osk.arzył o dzia 
zy prac.uJą.CeJ, organizowaną prze.z Swiatową dl.\ narodowy I omi tet priygotowawczy konie- Valse~1a), bułgar ·kiej (Roza Divkowa i Iwan lelno.'ć An'~ żydow ·ką Lar-sen był sekretarzem 
Federa.cJę Młod1.1ezy Demo.kratycznej, przed- 1f'r.cji, w ~kład którego wchodzą przed ·tawi- Ba~zew).węgier.;;ki ej {Mikołaj Popper i Karol pułkown ka Brunsona, obserwatora. ONZ w Je 
~law1c1el PAP przeprowadzi ł rozmowę z. ~r7e- cle le: SFMD {Bert William'5). mlodz.leży poi- K~s~), rn.muńsk;ei (Pelre Drocan) i ju~oslo-, 10wlimie. Pozwolo~o mu„ na udame się wraz 
bywa1ącym w Vvar„zaw1e p. Berłem 'V1l11am- s iej (Mirosław Dyner Hoqdan Tomorow:cz} w1ansk:e1 (Budo Saszk~c]. . z rod:liną do Trans1ordan:1. 
sem, sekretarzem generalnym SFMD, której 
treść podajemy poniżej. I 

- Jak.i jest cel Międzynarodowej Ko.nferen­
cJi Młodzieży Pracującej? 

- Celem konferenc;i jest utrwalenie J wzmo · rsz olny h 
li • o tw 

r.ruenie jedności młodzieży pracujące/ całego Uchwały ses1·i plenarne,· Komitetu Centralnego Greckie1· Partii :KomunistyczneJ· 
świata w walce o jej ekonomiczne i politycz-

zwyc 
ne prawa, w walce o pokój, demokrację i nie- PARYŻ (PAP.). Rozgłośnia Wolnej Grecji '. żołnierzy armii demokratycznej, powziGli jed- klem ie każdy Grek wypełni swój obowlą7.ek 
zależność narodową. podaje komunikat o IV plenarnej sesji Cen- , nagłośnie rezolucję, ~reść której podajemy w wobec ojczyzny . 
. - .Taki'.1-1i ~ro~kami dążyć będzJe ko.nr ren-1 tralnego Komitetu Greck'ej Partii Komuni- i streszczeniu. 3 Rewlucja podkreśla. wybitny udział 

<:Ja c!o os1ągn 1ęc1a lego celu? stycznej która odbvła się w górach Gramos. ! . • . , człon) ów parti komunistycznej w wal· 
. . . • - . . . 11 Rezo'ucJa mo\ ·1 o zaciekłej walce ktorą 

- Delegaci zebram na konferencji uchv. afr; Przedmiotem obrad była sytuac)a woJSkowa 1 .a d 
6 

t d . t . d k '
1 

kach o wyzwolenie Grecji. „Komuniści grl'c-
XARTĘ. PRAW Mł.ODZlEZY, która zoste.nif' I poln yczna w Grecji ornz wynikające z tej sy- ' 0 

• ygo m oczy ~~~ua emo r~ yczna cy - stwierdza rezolucja ~ stanowi kręgo. 
przedłmona Radzie Ekonomlczno - Społecznej I tuacji zadania dla Greckiej Partii Komun'- ~.froncie .Graml's'. sta.wi_aJ.!\C c7.oło meprzy- ~łnp armii demokratycznej". 
Organizacj.i Narodów Zjed. noczon)·ch oraz zrze l 1 . J1tc1elowl w1elokrotn1e s1ln:e;s,cmu i doskona-

4 
G • p t' K . t 

. . - s vcznc1. . t;.ec.ra ar 1a omums yczna zwraca 
"'iemom pracowniczym 1 związkom zawodo- ·R f · t t 1 t dk d . le zaopatrzonemu w sprzęt woJenny. 1 k ltat d 
wvm całego 6wiata. c cren em ego pun { u porzą u z1enne- . _ _ uw~gę _na. op a ane, r~u y ~ospo ar• 

K 1 P Ml d 1 . go był generał Markos. 2 Bitwa o Gramos Jest clowodem, że demo- CZeJ µ0!1tyk1 l'ządu atenskiego i 1mperiall· 
„16 r

0
e
1

1
. amlordazw

1
. z' 

0 z e.zy stan
1

/e sti; ?01zą, na' Uczc~tnicy sesji po złożeniu hołdu członkom kracja w wake o niepodlegl-0ść narodową stycznych kół anglosaskich. , Od zakończenia 
" e pracu1ąca ca ego sw1a a pro- K•· 'l t C 1 k , . i· . k b I ' - G j" Kl I b f d - . - ś . . • l 
wadzić będzie dalszą wa!Aę 0 swoje rawa w vm1 e ·~ en tra nego, tor~y zginę 1 J~ ? o- zwyc,.ęza. ~- rec'. ~· . ęs U\ ~onarc o- aszy- , :ugieJ WOJ ny w1atoW~J - .zaznacza rezo u• 
1połeczcństwie. p hatcrow e oraz po w~·słaniu pozdrow1en do zma Jest bl1zs:q m..: k edykolw1ek, pod warun- CJa - sytuacja ekonomiczna i finansowa Gre-

- Jak przedstawia się liczbowo udział de· _N____ - ~ k • -M h -- , !']i n~gdy jeszcz~. nie była_ tak tragi.czna. Wa· 

}!'gatów mlodz.iezy różnych państw w kon[e-1 o, ... re p1~owo raCTe OC a· !'linki egzy~tenCJl ws~ystk eh pr~~UJących P~· 
rPnc1:~ · '1' ~ gorszyły się znacznie od chwili przyznania 

- Chciałbym z nacisi\cjem' podkreślić n inte- p 1. . k . b 1. , k• h ,,pomocy''. amer~kańskiej". • . 
re5owanie, jakie konferencja bud7-i wśród mlo O lC)a franCUS a aresz!U)e '! ywate l rumuns lC W wymku polltyki rządu atenskiego wzma• 
dziezy całego świata. Dziś jui wiem na pewno PARYŻ, PAP. - Na podstawie zarządzenia obawiać że część zatrzymanych zostanie z ga się ruch strajkowy, naród grecki w rejo-
Ż" weźmie w niej udzi<l'i. ponad 500 delegntńw · F'rancJ'i ~-,·s:edlona. na<'" opanowanych p1•zez monarchistów, coraz . min.slra Mocha, policja francuska dokonała J '' 

rep.rezentu19cy~h młodzież przeszło 50 krajriw Humanite'' pisze m. in.: , Moch dokonał silniej sprzeciwia się terrorystycznemu 1•eżl. 
~wrnla,. a 111e 1e I wyklucwne, że liczby te je· rewizji w szkole rumuńskiej w Fontenay aux no,;ej prowokacji w stylu Be'auregard tym mowł. Rezolucja zwraca uwagę na żywy 
~ZC'ZP. .~1ę powiększą. Roses, stanowiącej, własność państwa rumuń- · k R , ki · R bl' ' L odd' i • k' I ł · t -

Pr7 ·jazd u piPrwsz h d 1 t · , f razem przec;w o umuns e• epu ice u- zwę., ja i wywo a y w spoJeczens wie g~<: 
ri:'nc 'ę "'Podz.iewam.y ~~ę jueż C'2\':n~ na ;rnn e- skiego. Dokonano licznych aresztowań. Za- dowej. .Ten ?ddan~ pomocnik, kapital.istów kim pl'opozyc~e po~ojow.e ~~du demokratycz· 
---·-----·--·· ™""-.... trzymani obywatele rumuńscy zostali przewie- !rancusktch nie moze Vv"Ybaczyc młodeJ de- nego powoduJąc rownoczesnie coraz Io glęh· 

Groźny pożar 
pod Ostródą 

zieni do kom'sariatu. mokracji rumu11skiej nacjonalizacji jej prze- szy rozłam w łonie obozu monarcho-faszy· 
Donosząc .o tych represjach policyjnych mysłu. stowskiego. Objawy tego niezadowolenia l 

Vve wsi Brzydowo, pow. ostródzkiego, woj. 
olszty1'tsk1ego, z nieustalonych prz •cz)-n wy­
buchł olbrzymi pożar, który na skutek suszy 
i upałów szybko rozprzestrzeml się na obsza 
rze całej gromady. Dzięki energ:cznej akcji 
rr:tunkowej ośmiu <>ko.licznych straży - po 
Ż.IJr zlikwidowano. 

„Combat" stwierdza że wielu spośród aresz- Ksenofobia, prowokacje policyjne przeciwko rozłamu przejawiły się w szeregach wojska 
towanych przebywa 'oct długich lat we Francji demokracjom ludowym i Związkowi Radziec- rozłamu przejawiły się w szeregach wojsk 
i uważanych jest powszechnie za przyjaciół te kiemu popieranie elementów faszystowskich ateńskich, na co rząd Sofulisa zareagował 
go kraju. Dzienn k zapytuje, jaki€' są istotne i zdra]ców krajów Europy wschodniej i środ- wzmożeniem terroru. 
powody tych powtarzających się wciąż szykan kowej - oto polityka Mocha, prowadząca 5 Nas_tępnie ?recka P rtia Komunistyczna 
pol'cyjnych wobec cudzoziemców które przy- do zdyskredytowania prestiżu Francji w kra- stwierdza, ze tymcza owy demokratycz. 
noszą niezmierną szkodę Francji'. Należy się jach Demokracji Ludowej. ny rząd grecki cieszy się pełnym poparciem 

Pastwą płomieni padło 5 budynków mieszka! 
n ·eh ł 16 obiektów gospodarceych, w kt.órych 
<"zt:;ściowo ·zmagazynowane były tegoroczne 
zbiory. 
. Szk.ody ohlii:za się na sum·ę około 60 milio­

nów złotych. 

Konf~rencja partii 
NOWY JORK PAP. - Rozpoczęła się 1u !4 

•ogól no-narodowa konwencja partii komu ni t.v­
cznej USA, która podczas kilkudniowych <•b­
rad opracuje 'Platformę polityczną partii 1 :ilan 
kampanii politycznej na rok bieżący. 

Poprzednia konwencja partii odbyla s:ę w 

komunistycznej USA 
olbrzymiej większości narodu na terenach WY• 
zwolonych. 
fi .Jako główne zadania, wymagają.ce ną· 

tychmiastowej realizacji, plenarna sesja. 
Nowym Jorku w roku 194.5. Centralnego Komitetu Grecl-iej Partii Komu. 

Konwencja zac1ęla się wielkim wiecem p:o- nrstycznej ustaliJa: 
testacyjnym przeciwko prześiadowaniu k.1m11n: 
stów w USA. Na. konwencję zaprosze!li zn~:a- a) osiągnąć c:iłkov.ltc zwycięstwo na froncl1' 
I'. w charakterze .przedstawicieli partii komu- Gram.'>s - Smolika11. 
n:stycznych Francji - Francois Billoux i Wiei b) powiększyć o 100 proc. stan armil demo-
kiej Brytanii - Philip Piratin. kratycznej w określonym terminie i według 

owna dewal 
Wladze amerykańskie odmów1ly jednak wi- planu, uwzględniającego poszczególne rejony; 

a CJ• a frank a z·· Piratinowi, a i obecnosć Billoux: jest pro- c) polepszyć uzbrojenie armii demokratycz· 
blematyczna wobe<' braku decyzji departamen nej oraz zaopatrzenie żywnościowe I oifależn­
tu stanu w sprawie jego przyjazdu do USA. 're. W zakresie uzbrojenia należy przede 

n O k d kl to ' } ' k• h Konwencja partii komunistycznej USA od-a r Z az Y a ?OW amery tans lC b.ywa się pod hasłem walki 0 pokój, 0 prawa wszystkim zaopatrzyć oddziały demokratycz-
LONDYN, PAP. - Paryski korespondent shallowskie nacisk w kierunku dewaluacji ich obywatelskie .i 0 be:z.pieczeń,stwo międzyna- ne w sprzęt l\rtyleryjski. 

•. Fmancial Times·• powołując się na informa- walut. Francja przeprowadziła niedawno de- rodowe. 'V 1..a.kończeniu rezolucja stwierdza, że 

cjP ze źródeł miarodajnych donosi, że mini- waluację franka, lecz w amerykańskich ko- Letni rejs Daru Pomorz " gł~'"_nYm celem .Gr~ckiej Partii .Komunlstyez- 4 
ster Reynaud zamierza. rrzeprowadzić dewa- łach finansowych panuje przekonanie że we 

5 
k k 

1 
'o „ a neJ Jest 11orozum1eme z wszystkimi ucZl'iwymf 

luację frani.a w związku z ciężką sytuacją w I Francji należy przeprowadzić pono~nie de- b tat.e 
1 

szl ·.o ny "· a_r Pbomorza od.by,:apiący elemenlami demokratycznymi które to porozu 
. _ 1 · o ecme e m reis ewie.ze ny 2 uczn:am1 an- mie 1 r d .• k j • 

jakl~.1 ~n,alazła · ę Francja wsk~tek wyc~er- waluację. Obecny rząd francuski - jak wy stwowej Szkoły Morskiej 'przybył dnia 29,7 ob nc~ poz~o 1 ~a w~pę _ze~ e ~ ra _u wo.is 
t>an1a Je„ rezerw złota i kretlytow zagran1cz- .k k d „ F' . 1 T' ., do Livernnolu skąd po 6 ci'odniowrym postoJ·u I cy 1 panstw 1 połozy koniec 1mper1ali~tJ'"Z-

n: a z orespon enCJJ , manc1a 1mes -1 "~ • - · k -· G ·1 · 
nyrh. „' . . . w czasie którego przeprowadzone były ćwkze- neJ 0 upacJI w recJ · przynosząc w re1.ulta.· 

J11l< wiadomo, admini~ rator planu Mar- :;-.amierza. uczynić zadosc ządanlu flDansistow n!a praktyczne dla uczn:ów, uda się w dal-szą cie niepodległość naroclu greckiego I poszano· 
halla niejednokrotnie wywierał na kraje mar· francuskich. podróż do Bergen w Norwegii. wanie óemokratyczn)'th swobód narodu. ' 

. . , . 
Nai1ka 111e11a "\VIS Cl 

U.!!Lawili nas w kolumnę marszową i po-1 cząlem palcami rozdzierać sobie usta, 
g:nah na zachó~„Po. obu s.tr~m1.ch dr<;>gi s~la wgniatać OCZJ'.'.• by ból pomógł mi wstać; 
~1lna eskorta i Jakich dzies1ęcm N1emc<;>w Kolumna JUŻ przeszła i słyszałem, Jak 
Jech~lo n?- ~otocy~ach. Gnali nas s~bkim stukają. kola nadjeżdżającego motocyklu. 
kroki.em i siły mo~e wyczerpywały się osta A jednak wstałem nie oglądając się na mo­
teczn.1e. DwukrotD:1e I?adłem, a!e ws~aw:a- tocyklistę, chwiejąc się jak pijany, zmusi-
1.e~ i szedłem_, Wledziałem boWJ~m, z~ Je- łem się do tego,by dogonić kolumnę i zająć 
zeh będę lezał . zbyteczną mmutę ~ ko- miejsce w ostatnich szeregach. Czołgi i sa­
lu?l?la pomaszeruJe - zastrzelą .mme. na mochody niemieckie, które przechodziły 
mieJscu tu na dro~ze„ Tak postąpili z idą- przez rzec7.kę, zmąciły wodę. jednak pili­
cym l?rzede mną s1erza.ntem. Był ranny w :Smy ją. tę brunatną ciepłą lurę, i wydawała 
nogę i szedł ~ trudeffi:._Jęczał <:zasami '.lawet się nam lepsza niż najświeższa woda źród 
krzycz?-ł z boJu. Uszhsmy z kilometr i wte- lana. Zwilżyłem głowę i ramię. Odświeżyło 
dy głosuo rzekł: mnie to bardzo. nabrałem znowu sił. Teraz 

- „Nie, nie mogy. żegnajcie, towarzy­
sze!" - i usiadł posrodku drogi. Towarzy­
sze usiłowali go podnieść, postawić na nogi, 
ale ciągle padał na ziemię. Pamiętam jak 
przez sen jego bardzo blada twarz, ści<.1gnię 
te brwi i mokre od łez oczy:„ Kolumna prze 
szła. Ranny sierżant został w tyle. Obejrza 
łem się i zobaczyłem, jak motocyklista bli­
sko do niego podjechał, nie schodząc z 
motocykla wyjął z futerału rewolwer, przy 
stawił do ucha sierżanta i wystrzelił. Zanim 
dotarliśmy do rzeki, Niemcy zastrzelili je­
szcze kilku czerwonoarmistów, którzy nie 
.:nogli za kolumną nadążyć. 

Ale oto już widzę rzeczkę, zburzony most 
i ciężarówkę, która ugrzęzła koło przepra­
wy, i tutaj padam twarzą w dół. Czy stra­
ciłem przytomność? Nie, nie straciłem. Le­
żałem wyciągnięty jak długi. W ustach mia 
łem pełno kurzu, zgrzytałem zębami ze 
wściekłości, aż piasek w zębach trzeszczał, 
ale ppdnieść się nie byłem wstanie, Obok 
mnie przechodzili towarzysze. Jeden z nich 
cicho rnekł: „Wstawaj bo zabiją cię!" Za-

już moglem iść, mając nadzieję, fo nie 
upadnę i nie zostanę na drodze„. 

Zaledwie ode zliśmy od rzeczki, gdy na 
drodze spotkaliśmy kolumnę średniej wiei 
kości czołgów niemieckich. Posuwały się na 
przeciw nam. Kierowca przedniego czołgu. 
spostrzegłszy, że idą jeńcy, 1·uszył na całe­
"'') w pełnym biegu werżnął się w naszą ko­
lumnę. Przednie szeregi zostały zmiecione 
i zmiażdżone przez gąsienice. Piesza eskor 
ta i motocykliści z głośnym śmiechem pa­
trzyli na ten obrazek, coś tam wrzeszczeli 
do czołgistów. wychylając się w łuk, wyma 
chiwali rękami. Potem znów ustawili nas 
w szeregi i P<_?~ali nas bokiem drogi. We­
seli ludzie ci .Niemcy, nie ma co mówić. 

Tego wieczoru i w nocy nie próbowałE'm 
uciekać, zrozumiałem bowiem, że nie potra 
fię ujść pośdgu, zbyt osłabłem od utraty 
krwi. a poza tym strzegli nas bardzo mocno 
i każda próba ucieczki niewątpliwie skoń­
czyłaby się niepowodzeniem. Ale jakże prze 
k1l_nałem siebie potem, że nie spróbowałem 
uciec„ Rano gnali nas przez jakąś wieś, w 
k1.óre1 kwaterował oddział niemiPcld żoł-

nierze niemieccy powyskakiwali na ulicę, , ,.Id~ do swego lekarza. 011 ci i;i.atychmiat.:t 
by 11a nas popatrzeć. Eskorta zmusiła nas, udzieli pomocy". 
byśmy przebiegli całą wieś kłusem. Przecież Ni2 pojąłem wtedy drwiny, i uradowany 
trzeba było poniż) ć nas w oczach idących powlokłem się do stajni. 
na front żołnierzy niemieckich! Biegliśmy Lekarz wojskowy orzr.iął mnie na pro­
więc, a kto t·padł lub pozostawał w tyle, gu. Był to już ciei1 człowieka. Wychudzony 
ten natychmiast dr1stawał kulę w łeb. Pod do niemożliwości, zmęczony wszystkim, co 
\Vieczór byliśmy już w obozie dla jeńców. przeżył. nie był już zupei.nie normalnv. 
Był to dziedziniec jakiejś stacji maszyno- Ranni leżeli na ściółce z nawozu i dusili 

\\.·o-traktorov;ei, gęsto ogrodzony drutem się od okropnego smrodu, napełniającego 
kolczastym. Wewnątrz jeden przy drugim stajnię. U większości rany roiły się od ro­
stali je1icy. Przekazano nas wartownikom baków. więc kto mógł wygrzcbywal je z 
obozu, a ci kolbami karabinów zagnali nas ran palcami i patyczkami... Tuż obok leża­
w ogrodzenie. Powiedzieć, że obóz ten był lo wiciu zmarłych jef1ców - nie nadążano 
piekłem - to znaczy nic nie powiedzieć. ich wynosić. 
Ustępów nie było. Ludzie ·załatwia!) swe „- Widzieliście? - ·spytał mnie lekarz. 
potrzeby tuż na miC'jscu, stali i leżeli w bło- - Czymże ja mogę wam pomóc? Nie mam 
cie i w cuchnącej cieczy. Najbardziej osła- ani kawałka bandaża, nic nie mam! Idźcie 
?1en~ w, ogóle już nie wstawali. Wodę i po- stąd na li~oś~ boską. _idźcie! Zerwi_l·cie wa· 
zyw1eme dawano nam raz na dobę. Knbek sze bandaze i posypcie rany popio em. Tu 
w?dY i garstkę ~urowe:?o prosa lub zbut- koło drzwi leży świeży popiół". 
wiał~g~ słoneczmk~ - to ~szystko~ Ta~, t~ż zrobiłem. Podoficer spotkał mnie 

Niekiedy zupełme zapommano dac nam u we]sc1a, szczerząc zęby w uśmiechu: -
cośkolwiek„. ,,No jak? O, wasi żołnierze mają doskona-

Po dwóch dniach zaczęły się ulewne desz lego lekarza! Pomógł wam?" - Chciałem 
cze. Błoto w obozie rozdeptano do tego go w milczeniu wyminąć, ale uderzył mnie 
stopnia, że brnęliśmy w nim po kolana. oięścią w twarz i krzvknał: Nie chcesz 
Rano z przemokniętych ludzi szła para, bydlę odpowiaaać? !" Upadłem" a on dłu­
jak z koni, a deszcz lal bez ustanku„. Co go jeszcze kopał mnie w piersi i w głowę. 
i.1oc U!fiierało ~Jkadzie_siąt ludzi. Od niedo- Kopa~ tak i'it.ugo, póki się nie zmęczył. Te­
Jadama z kA:imym dmem wszyscy stawa- go Niemca me za1-'Wl"nnę do śmierci nie nie 
llśmy się słabi. W dodatku dokuczyły mi zapomnę! Później też ntnie bił ~iejedno­
rany. krotl'.ie. G~y m~!~ ~ylko przez druty do· 

Na szósty dzień poczułem, że jesżcze strzeze„ ka.ze wyJsc i zaczyna bić, bez słów 
bard.zie.i dolega mi ramię i rana na głowie. w skup1~ru~„ .. 
Zaczął się proces ropny. Z ran zaczęła się Pytacie, J'.3-k wyt!zvmałem? 
wydzielać nieznośna woń. Obok obozu znaj Przed ',VOJną, _kiedy nie bylem jeszcze 
d~w~łY. ~ię stajn~e kołchozowe, w. których mecl~anik1em, praco~a~em Jako tragar~ na 
lezeh c1ęzko ranni czerwonoarmiści. z rana ~anue, brałeJ!l na s1eb1e po dwa worki so­
zwrócilem się do dyżurnego podoficera z li, P? ,109 k1,Io ka,żdy .. Sił miałem dość, 
pr9śbą .o poz~olenie udania się do leka1·za, .karzyc ~1ę me ~oz~a •. I. org~nizm w ogóle 
ktory Jak mt opowiadano. znajdował' się mal? zd1owy„ na)wazmeJsze Jednak. że nie 
pr~y. rannych \.y stajni. Podoficer, który chciałem um1erac, wola oporu była silns, 
mm•·ił noornwme po rosyisku, odparł: - c. d. n. 
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P o sublokatorsku Słowo o Walerianie Wróblewskim 
w czterdziestą rocznicę 

, . . 
sm1erc1 

Znajorny mó.i mieszka· n.a t. zw. sublo­
kalo1:ce. Zami<i,st ,?edri:ak być zadotrobnyl'!'­
z tego, ie - jak to się mówi - w dobie 
wielkieJo gl(ldu miesz~a1~io111ego zmilazl 
przecie ,,i,ąl", .:,n k1zyw1 się_ i wzdycha. 

W śród najlep zych Polaków, którzy walkę I W Jerny . niezłomnie zasadom socjalizmu ! 11Pi Polski. ialc frt~ qd-;;ie panowa.nic - Niech cholera - poww.da tego 
„za naszą wolność i waszą" uznali jako prawdziwej demokracji, Wróblewski - człowieka nacl czl0W1el~iem ustąpi mie.i <;i{ nie, c:o ~·~11 11,r.a~orstwo J»Ynaki~l! , 

sw~j główny i nieodp.arty na.ka7. życiowy: p~- po ogl.oszeniu a?:1nestii dla ~omur:ardów prze- sco. panou;ani.u rno7ności. rozumu i pra- - - Pro~:i; tite 7 rzesadzac -kP!'?bo~1at!J l71· 
gtac Waleriana Wroblewsk1ego, wznosi stę . nosi się z Angl"I do FrancJI i osiada w m:a· 1na. gdzie ciemno{a znilonie 1.11 prcrmie- qc. •.!srolwtć - - <.. • <ywiscie, po OJ su J ..:a-

. l niarh powszerh'flei nś1via(lf, " nędza 11; i.orski dumnie i sp1żowo jako wzór męsLwa, ofiarno· 1 steczku Onarville, podtrzymując wzorem swe- snrniennyrn rozkładzie powszechnych ,- P~kói'l _ przerwał mi z irytacją zna-
ści i śW:adomego rewolucyjnego czynu. · go życia najpiękniejsze tradycje emi!p'acj t korztiśoi. al.a innej Polski. uni żyć an• ioui it _ Ńie1 okó;, 1.<'nu„. ciągł!J niepol; jjf 

Wróblewski pochodzi z drobnej szlachty za-1 pol~kiej. Wi·óblewsk~ umarł 5 sierpnia 19~8 r; nm;erać niP monP. WSZYSTKO DLA tycie <;rtfrv.te. Pó.id.ę mJ c...o łazienki, go1i6 
grodowej, osiadłej pod Lidą. Urodził się ciało jego przewl~z.•one zostało do Paryza 1 LUDU PR7,liJ7, LUD - W TYM HA- są~. a tv.. puk, · puk:- Yi~ móglb'!f się }!al~ 

w roku 1836, studia odbywał w Wilnie, a póż· I poc~owane ur oczysc1e na cmenta rzu Pere 1;-3- flLE 7,NA.TDUJE SIE N I E TYLKO fJ1)J1;1eszy1; -- 1·cv ·;adrt .GN'1Jodyni - ;vfE 
niej w petersbursk'm Instytucie Leśnym za-, cha.1se pod słynnym Mu rem Komunardow, POT,fTYGZNY JDF:.AŁ OJCZYZNY i.,AVNJJ<., LtK [)T, 1, f:C· ŁAZIENKJ/) IJliU-
kładz.ie napół wojskowym, który swym ahsol- 1 oho~ grobów towarzyszy broni z barykad pa- N A SZE.J. AT, P, I śRfJDK! DO JEGO / 'O IV Ać. Wróce do dc1mt1 okola jedenastej, 
wentom dawał rangę oficerską. Otrzymawszy ryskich. URZECZYWISTNIENI A„." l ;.1 lerf!t ,-,; 1lr::ir·1 t l :xor4ę. już słyszę roz-

K. bł w 1 · w 'bi k' · k mó·iJ:ki i;· 7.t-:".·'Jilgły"n • ok.03·u: ślicznie się posadę w Sokółce pod Białymstokiem, Wró· 1m y gen. a erian ro ews -1. Ja - my , 
·1 ł r ty · ·1 · · · y rudno zaprzeczyć, że to credo powstańca nas~ s;...blokato1· 1•rouadzi, NOCNY, PSIA-blewski wstępuje w roku 1861 do kółka re- i; a i co czu o m pow;e na1 epteJ iego Ku' "ć . PTA,"ZE"~(.' N •e •1_,a·w;ę 

1
·uz· 

0 
cz·ągleJ· ł · bł'' p · i komunarda jest równ i eż aktualne dzi- ... "' " .1. • • • wolucyjnego. Jego hasłem było : „Przez wy- w asne wyznanie opu uwwane w aryzu w . 1,·„1itrn, !1. "'ldu,;-1, paH µaz1~ wypala, za CZ"'-

k 1869 staj, jak byJo 80 lat temu tylko, że my szczę· v • -•· - · - „ zwalenie i uobywatelnienie ludu do niepodle- ro u · sto pan chod::..i do vbikocJ·l. miska si.<>_ psu-
śliwsze pokolenie - możemy już urzeczywist- „ glej Polski". Zgodn:e z tym hasłem uczeSJ ni- 1·e„ . Chcp, da :;iebie kogoś zaprosić - cięż· 

Je ~/ de nolrrata ]0(11°cN~„m tlu niać to co Wróblewski tylko postulował. T ~o . cy kółka prowadzili pracę uświadamiającą •· ., em , , . w . "'" "' • - · ka sprawa. Ot, np . wczoraj. korz_ ystając z 

I 1n hC?P"1·,, tego 1r111·a <> 1• l ·V t°'•Ma Pol•l'" 1·eszrze powiedz' eć trzeba , że z ducha takt'ch • '·- · 1 wśród chłopów białorusk ich, i założyli w Bia- " -- " " . · • ' · •• „ „ .„. tego, że !:t•~podyni z ~reczr.:umi WY?ttas„a 
łymstoku taj ną drukarnię gdzie odb:jano pi· , >Iii: fa, która lud Pt•sz pracQ'łrHymi rę- jak Dąbrowski i Wróblewski rodzą się i rodzić się na łM11wlco 1 postanowiłem pokazac pew-
mo „Mużycka Prawda" 

0

(Chlopska Prawda). I ker.mi. z pro~m podźw~qnie nie wier~ę : będą potężne duchy oporu przeciwko wsze!- n.ej mo1e:1 znajomej kolckc.ię nut. Ledw 'e 
które niosło w Jud płomienne słowa walki o 1 ~1~;;1fdn~~;:'!f.'7h 11 ~„~<'~~i~ Ja~~a~,:·zy ~l~~~~ I kie j -~(rz~wdzie i n '.esprawie.dl.'wo~ci świata, zgrzyt;1ąłem kluczem w zamku, a już go-

olność i wyzwolenie społeczne. I rod •c s1<> b d d ty d k t f b spod.1i11i tn przedpokoju: n, .iaka pię/,;na da-. . . . I 71rat1J obui„atrl.~/dch obdarzu 11;szy.~t- z, . ~ ę ą opo , opo l rium u ez ma - wola z zachwytem pros:o ę mnie 

Gdy wybiła godzina powstan:a styczmo- kich 1łw11rh s11l'l61n niP prarrnP. Dla. i n- reszty nie wywalczą. B. D. przedstawić. _ Eh, do diabla n ie masz to 
wego, Wróblewski zostaje szefem sztabu i .jale wW.sny kąt! Wolitość Tomku, w swoim. 

w oddziele DuC'hińskego, póżn i ej zaś naczel- 1 J k • ' K et t o 7 domku ..• 
nikiem w W?jewództwie grodzieńskim, wre. z 1 a ma f ~ pracowac om ~ e y omowe . Gdyb'!f. n~ój zna}om'U byl 'f~f!lny mvśle~ w 
cie od grudn·a 1863 r . - w Podlaskim i Lube! I ' ą 1 kategori1, ze tale powiem, su;iatoweJ, mogl-
g~m. Odnos.ząc liczne strkces.v nad oddziała- Cz~ sp_rawa pohiższa ni.e ma do?iosłego zna I '.ymczasem dach! . przec: ekają, studnie czeka· I bym. go jali;~~ pocieszyć. że. m~;iowicie nie 
mt cara Wroblewski jakQ szczery demokrata . czema niech osądzą sami czytelnicy. Ją na naprawy 1 m. I on Je'0n taki, sublolc<ftor 1!-ies~c~ęsny. Cala 
- reali~uje zarazem konsekwentnie społeczne 1

1 
Wiemy wszyscy że domy mieszkalnP w Ło- Jakże ,rzęs .o interwencje Komitetów Domo- Ot rganlZ!1f_.1a Nm:oij-O:Vd Z3edpnoczobnlyckht na 

k . . . . . · . . ym woztCu przeciez 1e zie. o su o a or-w~ ·azant~ ~entralne.go Kom.~. etu Narodo":'e-1 dz1 m~Ją s~o.ie K~m1tety Domowe,. ktorych wych w tym czy innym urzędzie nie wywie- sku, widzicie. ONZ mieszka, w Lake-Suk-
go, ~a~nia.1ąc chłopow z panszc~yzny, tęp~ąc, pr~ca 1 chę~ d,o .n:e1 są. nam. d~kładr:i~ znane rają żadnych skutków. Zbywa się je, bo n ie cees na terenie Stanów Zjednoczonych. / 
ned_uzyc .a l sam?wol~ ~bszarn1kow, .z:v_sku.iąc I W1err:1y tak;zP wszyscy ile dz1ęk1 własm~ tylko mają żadnych podstaw do występowania w też ma z tego tytułu wielkie· trudności, bo 
sob1e, w ten sposob mtr l szacunek wsrod mas Komitetom Domowym zostało naprawionych obronie interesów lokatorów. Od tego są po· „gospodarz" strasznie na~iw.\1y. Zaprnsil 
chłopskich. domów, ile dachow, ile studzien ile Innych dobno adm'.nistratorzy. .np. sekretariat ONZ znanego d?ia!acza 

spraw zostało dostr7.eżonych i zał111~wionych. A jaka jest różnica w pracy Komiletów a Swiatowe.i Federac}i Związków Zawodo-J uż pod koniec akcji powstańczej w stycz­
niu 1864 r. oddział Wróblewskiego moc­

no przerzedzony został rozbity w okolicach 
Gościńca nad W'.eprzem. Wróblewski dwu-· 
krotnie ranny, wyniesiony został z pola bitwy 
przez chłopów i przewieziony poza gTanice 
galicyjską. Po wyleczeniu się z bardzo c '. ęż­
kich ran Wróblewski wyjeżdża do Paryża, raz 
poczynając emigracyjny okres s.wego życi a. 

W Paryżu Wróblewski wchodzi natychmiast 
w koIY.akt z demokratyczną emigracją 

polil~ą, bierze żywy udz'.ał w jej pracach, zbli 
:ta się z Dąbrowskim i z innymi przywódcami 
ruchu niepodległościowo-rewolucyjnego. 

Komuna Paryska daje• tym patriotom moż­
ność czynnego wystąpienia po stronie tych, 
którzy powstawszy przeciw Prusakom i rodzi­
mym zdrajcom bronili wolności nie tylko Fran 
cji. lecz całej Europy. Kwalifikacie wojskowe 
i doświadczenie Wróblewskiego wysunęły go 
na stanowisko dowódcy t. zw. fortów południo 
wych. Bronił ich mężnie, nieugięcie aż do 
o&atnirh możliwości. Dopiero gdy już n ie 
b:vło żołnierzy ani nabojów Wróblewski scho· 
dzi z posterunku i - wymknąwszy się cudem 
z morderczych łap wersalczyków wyjeżdża 
do Londynu. · 

Setki milionów zlotych wvdatkował.v Komi- administrai arów, to dowodem tego niech bę- wych, Lou,is Saillant wylądował w New­
tety na remont i róż~e nap;awy w samej tyl dzie ostatnie posunięcie Zarządu Nierucho- Yorku, a tu go. siup, 11.olicaje. amer.ykańsc-y 
ko Łodzi. mości m. Łodzi w stosunku do admin'strato- p?:zyai:esztowalt. - Nie o<IAJJW~aJ - P<?· 
Wyobrażamy sobie prace i wielkie korzy- Wfada1ą - ONZ-etu twarz two1a nam się , . ·. , . . 

1
„ d . k" K .t t · rów. Wynik jest taki, że Komitety wpadły w nie podoba. 

sc1, J~K1e 0~1ągnę :~my z1ę 1 _ omi e. om ~a jakiś letarg i nie wypełniają tych obowiąz- Ostatnio to „gospodarz" le szą polkę w 
terenie całei P?ls~J, to zrozumiemy._ Ja.kie ·~ ków, których można od nich się spodziewać. stosunku do sublolrotora z La~e Succes od­
było celowe, Jakte rozumne powzię~e teJ Cierpi na 'S'm najwięcej miasto no i lokato- stawił. Oto G. Marshall powołał , .komisję" 
ustawy powołującej do życia Komitety. rzy. do „zbadania", czv bezpieczeństwo Stanów 

Musimy podkreśl ' ć te korzyści. które dal Niezrozumiałym wydaje się że w 4.m roku Y, jednoczonych ni e ,iest narażone na 
nam wysoce społeczny wysiłek pracowitych normalnej już pracy ad~inistracji dotychczas szwank. przęz obeoność cudzoziemców w 
rozumiejących swoją rolę Komitetów, ale-mu· ONZ. Komisja la ma tedy „wglądnąć" w 

nie stworzone zostały ramy prawne działania akta ONZ i dokonać rewizji w Lake Succes 
simy jednocześnie zaznaczyć straty, jakie po- Komitetów Domowych, nieokreślone zostały pod kątem widzenia t . zw. DZIAŁALNO-
nleśliśmy przez opieszale Komft ety nie wczu· kompetencje i zakres ich działania. śCT AN'l'Y AJ1ERI<.A11SKIEJ 
waj<>ce s:ę w swą rolę. Widzimy więc, że O · · · ł d ONZ · · · ,., Czy rzeczywiście Miejska Rada Nilrodowa czywiscie, io a ze nie ma1ą zamuz-wgadnienie Komitetów Domowych urasta do d · · · f k · · M h l'- d nie ujrzała jeszcze potrzeby ugruntowania te- ru opusc1c un ·c.ronariuszy ars a w.t o 
wielkości zagadnienia na skalę nie tY. !ko na· swot'ch arc1•••vo"iv perso1ial"y.ch z t · t 1. go stanu rzeczy? Przecież leży ~o przede · "" •• ,, a e o i ar(. 
szego miasta, ale państwową. wszystkim W interesie miasta i jego miPSZ- rtie zmienia W niczym faktu, że UScl dąży 

Po jeszcze dalszym zapoznaniu się z trud- , __ · · ~o. · sprawdzenia na Organizacji Narodów 
"-ancow. M K . Y,,7ednoczom.1ch znanego przyslo„...;a.· KTO nościaini napotykanymi w swej pracy przez ...,, 

d · k --------------- NA • OZY TM WóZKU S!ljJDZIE, TEGO Komitety dochodzimy o wniosku, że najwię PTOSNKS śPI EWAć BJpDZ• f'. ..4 no, 
szą przeszkodą w ich pracy jest brak jakich- Ze STUDIUM DZIENNIKARSuIEGO t h k b w 

n. yc warun ach trze a, ,,z wózka" zejść 
kolwiek przepisów lub jakichkolwiek instruk W sobote dnia 7 bm. w lokl\lu Studium czyli wyprowadzić się z Lal(e Succes. Ostct-
cji, któraby określała jaki jesit zakres czyn· tecznie, można przecie ieszcze zn<1.leić 00 ności Komitetu Domowego, gdzie się zaczyna· Dziennikarsko-Publicystycznego w Lod?:i świp,oie .pok<).i, gclzie N'cirodu Z.iednoczone 
ją kompetencje administratora domu, a gdzie ul. Piotrkowska 133 o godz. 16-te; odbędzie będą mieszka!-y bez narażenia się na qang-
Komitetu. Brak takich przepisów doprowa· " iP :;r,ehrnniP 7.ti!"'7'łn1~ K"~" ~ł11<'hti<'7.V . sterstwa ,,f]lo•1'11Pao lokofnro". E. TC!m. 
dzil w okresie 3-tniego istnienia Korni etów, 

Pobyt w Lond:vnle pogłębi ł re.wolucyjną do wielu nieporozumień z adminis.ratorami ~n!erpelacj~ ftOSZQCh CZQ~elnilcóUJ 
świadomość Wróblewskiego, zwrócił ją domów nawet w wielu wypadkach do sporów c t z d M • • 

kłerlmku socjalizmu naukowego, Wróblew i zatargów, które skolei spowodowały zan!e o na o arz:. . 1e1s 
ski tyka się z Marksem i Engelsem, naw iązu- chan'.e prac konserwacyjnych i remontowych .... 
j1> 11tosunki z socjalistami angielskimi. zostaje w1ększe zniszc1.enia w całym szeregu dornów. W obecności Inspektor11 Towarzystwa 

i 
złonklem Rady Naczelnej Międzynarodówki Bardzo często lokatorzy domów zwracają Opieki nad Zwierzętami Oddzii\ł w Lodzi 

Robotniczej i w roku 1872 na jej k ongresie się z różnymi pro§bami do administratorów, udałem się do ob. Fausta w Lodzi przy uli­
w Hadze reprezentuje socjalizm polski. I ci od!'ylają ich do Komitetów i odwrotnie . a rv B"~tr ... v~'-iai l<: t órv ; .., 1„, fnnl(r;„„1'1,..ins?; 

1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111- 1111-1111-1111-11 

unaj nie leży ·fryce 
iasco imperialistycznych planów Anglo sasów n a K onferencji Dunajskiej. „Język dyk­
nda i ultimatum musi pozostać poza progiem tej sali" - oświadcza m in. Wys~yńs~i 

„Podczas 19 lat które przeżyłem w celi wię· 
ziennej - pisał ~iedawno wicepremier Węgier 
Rakosi z okazji o.warcia konferencj i państw 
naddunajskich w Belgradzie - z okna mej 
er.Jl widziałem flagi różnych narodowości po-

•l wające na statkach płynących w dół i w 
gorę rzeki, ale nigdy nie widŻiałem flagi ame­
rykański ej lub brytyjskiej. Dlaczego więc 
państwa te mają sprawować kontrolę nad Du­
najem? 

Pytanie postawione przez wiceministra Ra­
l!ogi ma swoią dłu~ą i smutną historię . W 
ub'.eglym stuleciu Wielka Brytania na konfe· 
rł'ncji pokojowej w 1856 roku wymusiła ut.wo· 
r~enie Europejskie.i Komisji Dunajskiej, za 
pomocą której opani!JWała cały nieomal han­
del państw basenu dunajskiego. Po konferen­
cji pokoiowej w Wersalu utworzone zostały 
dwie ·komisje do kontroli nad Du na jem. W 
skllld jednej z n' ch wchodziły państwa nad· 
dunajskie podobnie, jak i mocarstwa zachod­
nie. W skład drugiej, która miała monopo­
JJatyczną kontrolę nad niesłychanie ważnym 
csolnym odcink iem Dunaju i ujściem tureckie­
go Morza Czarnego wchodziły jedynie moca r­
stwa zachodnie m . in. również i Niemcy. W 
obu komisjach głos Wie!k:ej Brytanii był, 

l'Zecz zrozumiała, decydujący. 

W rezuh.acie rozbicia Niemiec hitlerows;kich 
l powstania w basen:e naddunajskim suweren 

nych państw o ustroju demokratycznym, sy­
tuacj11 w tym basenie i całe zagadnienie że­
glugi na Dunaju zmieniło się radykalnie. 
Rów: neż mocarstwa zachodnie zmuszone były 
uznać ten fakt i na konferencji poczdamskiej 
wyraziły swą zgodę na rewizję t. zw. „Sta­
tutu Duna'3skiego" i wzięcie udziału w specjał 
nie w tym celu powołanej konferencj i pań~tw 
naddunajskirh. Obecna konferencja w Belgra• 
dzie jesl realizac~ą tych postanowień poczdam 
skich, 

li 

Jednakże już w pierwszym dniu obrad 1-:un­
ferencji, przedstawiciele mocarstw zachod· 
nich oświadczyli że nie zgodzą się na rew ;zi ę 
niesprawiedliwej' konwencji nadduna.1.;,\{1el , 
uchwalonej w 1921 roku i, że nie odstąpią od 
swoich starych przywilejów. 

Wy ilki angloiaskie zm ierzają do tego, żeby 
faktycz na kontrola nad doniosłą drogą wod­
uą jaką przedstawia sobą Dunaj znajdowała 
się' nie w rękach państw, leżących nad Du­
najem, lecz jak poprzednio w rękach rządów 
odaalonych od ',ej rzeki o setki i tys i ące k tlo­
metr6w. Wysilk.i te jednak muszą i:,owF tać 
bezowocne. Dunaj n:e leży w Afryc'?, l{d1. .e 
WiC?Jka Brytania może kontrolować bieg Nil u. 
Państwa naddunajsk ie. które dawniej by~y 
1gra~zką w rękach imperialistów posiada.i<i 
obecnie dos.vć siły, by stać na straży swej 
suwel'enności I @wych praw. 
Jąk to stwierdził miruster spraw zagranicz-

nych Clemenr.is - „różn i ca mi ędzy obecną 
konferencją w sprawie żeglugi na Dunaju a 
poprzednimi polega na tym, że dawniej wiel· 
kie mocarstwa rłarzucały swą wolę państwom 
nie posiadającym pełnej suwer~nności, nato­
miast obecn ie w konferenci biorą udz1al przed 
stawic;eJe państw korzystaiących w całej peł· 
ni ze swych suwerennych praw". 

Jest rzeczą niewątpliwą. że wbrew oporowi 
mocarstw zachodnich, państwa naddunajskie 
potrafią zagwaramować i zabezpieczyć przy. 
złość żeglugi na Dunaiu. 7.P nie dopuszczą do 

tego, aby mocarstwa zachodnie miały decy­
dująC'y głos w kontrolowaniu tej tak ważnej 
dla iozwoju całej Europy Wschodniej arterii 
gospo<larczej. 

W tym swoim dążeniu Państwa naddunaj­
skie nie odrzucają oczywiście współprecy in­
nych uczestn ików konferenc.ii w Belgradzie 
która zwołana została dla zgodnego rozpatrze'. 
nia zagadnienia Dunaju. Państwa nadduna.i· 
skie nie pozwolą jednak narzucić sobie żad­
neg::i dyktanda , mającego utrzymać nad;il w 
mocy dawne przywileje pań, tw zachodnich. 
Stwierdzi! to jaknajwyrażniej wiceminister 
Wyszyński, ośwadczając, że .,żadne deklara ­
cje utr7.ymane w duchu ultymatywnym nie 
będą m iały dla nas ż::idnel(o zna~cmli:i. Nie 
jest to konfnencja Beneluk~u. Język dyktan 
da i ulhmai.um musi oozostać DOZCi. oro5!iem 
tej sali". 

Zarządu Miejskiego, dozoruje i reguluje 
grzebowiskiem zwierząt. oczyszcza mia­
sto ~ psów i likwiduje psy. 

'l'o co ujrzałem przypomina r2.czei ie­
ki dawno minione. Urąga to mocno 'nowe­
mu porzą,dkowi społecznemu, nie mnieJ niż 
samej godnosci Judzki J. 
Wyłapane psy przetrzymuje się w ma­

łych klatkach o wymiarach w przybliżeniu 
lOO:c8~x70 cm, po k;il~a w jednej, klatki 
stoJą Jedna na drugie] na wolnym powie­
trzu. tak w dni upalne, jak w zimne i desz­
czowe. 

Ob. Faust oświadczył, że Zarząd Miejski 
do tej pory nie wybudował nawet szopy 
dl~ psów. Trudno było stwierdzić, czy Wy­
dział Weterynaryjny Zarządu Miejskiego 
przestrzega normalnego karmienia psów, 
zwłaszcza w .obecne upalne dni. 

Sama likwidacja TJsów odbywa się rów­
n~eż .tak, jak odbywała się zapewne w śred 
mowieczu. 

Do połoionej o kilkanaście metrów od 
stojącyc~ klatek ni~wi~lkiej szopy dopro­
wadza się psa, stawia się nad rynszt okiem 
p~~nym krwi, uderza drewnianą pałą i prze­
biJa Jub przerzyna nożem. Psy większe lub 
p~y .duże i silne uderza się wielokr otnie, 
niekiedy. osy taki~ bronią się i gryzą: wów 
czas mozemy sobie wyobrazić sposób i fi. 
nał takiei likwidacji. 

Samo. dop:owadzenie p.c;a do takiej szo­
py, gdzie !ezy pełno odartych psich skór, 
pa.dli~y i spływającej krwi, wywołu.1e w 
osie Jako wysoce inteligentnym zwierzęciu 
paniczny i dziki strach. 

Czy tak musi przeżywać swoje ostatnie 
chwile pies? 

Trud n.o jest uwierzyć, że czynności te 
wvkonu]e uprawniony funkcjonar iusz Za­
rządu Miejskieg<?. i dozoruj.ą to miejscy le­
karze wet.erynarn. W arunk1 sanitarne zma­
lały jednak wobec silnego wrażenia jakie­
go doznał.em przez to wielkie obniżenie 
ludzk.iej godności. Zdaje nam się, że jest 
obowiązkiem Zarządu Miejskiego zhumani­
ta.rvzowanie wreszcie tej m ordowni ps ów. 

l{,. 
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Amerykańska oficjalna staty'S\ykia ~taran­

nie ukrywa zastraszające c'!lfry wzrostu bez­
robocia. Oficjalnie wygląda tak, że w USA 
obecnie jest bezrobotnych ,.t lko" 2,5-3 mi­
lionów łudzi. Do pracujących bowiem staty­
siska ta zalicza również tych, którzy pracują 
od 1 do 14 godzin tygodniowo, a takich w ro· 
ku 1947 było 1 milion 407 tysięcy ludzi zaś 
pracujących od 15 do 34 godzin tygodnio~o -
4 miliony 627 tys:ęcy. 

Jeśli umiejętnie przedrzeć się przez gąszcz 
cyfr oficja)nej statystyki, jeśli zsumować ilość 
nieprzeprącowanych godzin przez robotn'.ków 
częściowo rntrudnionych i przeliczyć je na 
normalną ilość godzin, to otrzymamy cyfry 
wprost. zastraszające: w r. Hl4'6 - 9 milionów, 
a w 1947 - 9 i pół mil'ona ludzi pozbawio· 
nchy pracy. 

W J NYI\I 'UME ZE GAZETY 
„aoo ludzi w kolejce po pracę czarnego ro­

botnika". ,. W tłumie poszukujących pracy wie 
lu wetwanów wo~nnych". „Są. gotowi stać 
CJ&łą, noc"'. · .,Tłum zebrał się o '7 rano". „O 11 
w hocy umożliwiono im nocleg w korytarzu 
szkoły". · 

Takie <1ą tytuły i podtytuły notatki w jed• 
!'l:Ym nutnerze\,.New York Times" opo !Tiada­
jące o jednym -dniu, na jednej ulicy, o kolej• 
ce przed biurem jednego przedsiębior twa. Z 
treści notatki wynika, że jako pierwszy w ko­
lejce stał 49·lei.ni Wiktor Wolf, bi'ły żołnierz 
armii ci.merykańskiej, uczestnik obu wojen 
światowych. 

Kiedy o godz. 11 w nocy zmarznięty noc· 
nymi przymrozkami tłum znalazł się na kory· 
tarzu i<zkoły, ,,jedni s'edzieli na podłodze -
jak i.n!ormuje amerykański reporter - opie­
rając się o ściany i narzuciwszy na barki swo· 
je palta, inni nerwowo chodzili tam i z po­
wrotem po korytarzu, niecierpliwie oczekując 
końca nocy". 

;Reporter nie podaje co kombatant Wiktor 
Wolf i )e::!o towarzysze myśleli i o czym mó­
w'.li ze sobą. Czy nie o przekleńswie ustrou 
kapitalistyczne.r:(o, który pozbawia ludzi naj­
elementarniejsze.go prawa - prawa do pracy? 

CO WOLNO. A GZEGO NIE WOLNO 
JESC .OBoTNIKOWI 

Robotnicy' amerykań~ zarabiają dolary, 
ale cudowne dolary którymi Marshall i Har• 
riman chcą kupić' Europę, którymi kupili 
Czang-Kai·Szeka i Sophulisa, którymi odbudo­
wują militaryzm niemiecki. Powstaje !tylko 
pytan3e, ile robotnik amerykański tych dola· 
rów zarabia i co może za swój zarobek kupić. 

Jeszcze przed wojną reakcja amerykańska 
krzyczała że robotnik chce za dużo jeść i zbyt 
elegancko się ubierać. Wobec czego profesor 
Haller z uniwersytetu kaliiornij kiego zorgani 
zował komisj ę. która dokładnie obliczyła.kosz 
ty utrzymania robotniciej rodziny według ja­
dłospisu U!~.alonego - nie dla siebie oczywiś­
cie i nie· dla swo:ch mocodawców - przez te­
goż agenta a!!enta kapitali~tów w todze pro· 

fesora uniwersytetu. Według tego jadłospisu 
4-roosobowej rodzinie robotniczej „wolno'' w 
ciągu tygodn:a skonsumować 22 deka masła, 
45 deka margaryny i 114 gramów bekonu. Oj­
cu tej rodziny wolno kupować nowe pako raz 
na 6 lat, a matce - raz na 3 lata. Za to wolno 
jej również koupować raz na rok 1 pudełko 
pudru i 1 pałeczkę szminki. I ojcu i matce 
wolno raz na dwa tygódnie pójść do kina. 

Trudno zaiste powiedzieć, by te „wolnści" 
śvriadczyły o dobrobycie. Ile jednak trzeba 
zarobić by to minimum móc osiągnąć? -
Oto odpowiedż oparta na ścisłych danych ame 
rykańskiej !.atystyki: w roku 1939 trzeba by­
ło na to 37 dolarów tygodn}ówo, a przeciętny 
zarobek wynosił n iecałe 24, w roku 1946 -
64 i pół dolara, a robotnik zarabiał niecałe 44, 
zaś w lutym 1948 jadłospis prof. Hallera kosz 
tował już 75 dolarów podczas gdy robotnik 
zarabiał 51 dolarów. ' 

Trudno przypuszczać, że 44roosobowa ro-

o u 
dzlna robotnicza mogła sobie wobec tego po­
zwolić na całe 22 dk masła tygodniowo. Zwła· 
szcza, że dysproporcja między zarobkami, a , 
kosztami utrzymania dalej rośnie. j 

Tak wygląda „raj amerykański" - dla ro· 
botników. Czy dziwnym wobec -tego jest fakt, 
że rekiny kapitalistyczne Stanów Zjednoczo­
nych mobil!zują wszystkie siły dla obrony 
przed buntami robotniczymi I wzrostem jej I 
świadomości klasowej? Ustawa antystrajko· 
wa Tafta-Hartley·a. przekupywanie zbiuro­
krBf'.yzowanych przywódców związkowych, 
aresztowanie świadomych celu i służących kla 
s'e robotniczej przywódców Partii Komuni­
stycznej, ujarzmienie wszelkiej wolnej myśli 
- wszystko to staje się w świetle powyż· 
szych faktów logiczne i zrozumiałe. E:apila­
lizm broni podstaw swojego istnienia. Wąt­
rJiwe jednak, czy długo potrafi bronić go 
przed milionami ludzi, który skazuje na bez-
~obocie i nędzę. A. Płowsld 

5 będzie pod dos atkiem 
Osta nie tygodnie w Lodzi zaznaczyły I pewnia nas Rzeźnia, - sytuacja mięsna 

się pewnymi brakami na rynku mięsnym. wybitnie się poprawi. gdyż w tej chwili 
Zamało było zarówno wołowiny, cielę.ci- zabiia się iuż więcej żywca niż w poprzed­

ny, wieprzowiny, jak i wyrobów masar- nich tygodniach, co rzecz jasna wzrastać 
skich. będzie w miarę chłodów. 

Na stan ten w-płynęły przede wsz stkim Mniej będziemy mieli jedynie na rynku 
żniwa, wskuteif których utrudniony był cielęciny, gdyż sezon na nią, trwający od 
dowóz żywca na jarmarki. Tak więc podo- Bożego Narodzenia do czerwca w tym 
bnie jak w latach przedwojennych i jak to okresie zawsze słabnie. 
jest objawem normalnym w okresie letnim ~ Ceny nie ulegną żadnej zwyżce, a.ni nit 
··vnek mięsny· przechodził okres. „ogórko- mięso, ani na wyroby masarskie, a nawet 
wy". Zresztą skrzętna gospodyni potrafi- wraz z większą podażą należy się liczyć z 
la doskonale zastąpić mięso jarzynami, w I pewną zn;łką. 
których rozmaitość obfituje nasz rynek. (Szczep) 

Już od przyszTego tygodnia, - jak za-

0 grOm AB powodzenie ,,Joanny z lotaryn uu 
Teatr Kameralny przvP.otowuie nrem erę „h a Pick~" - Teyreta 

Nasz pracowity i ambitny Tea~r Kameralny 
wybijający się każdym wystawieniem nowej 
szl'.Uki nietylko na czoło teatrów łódzkich,, ale 
i wszystkich w Polsce, pracować będzie w tym 
roku bez przerwy w sezonie letnim. 

Wobec ogromnego powodzenia „Joanny z 
Lotaryngii"' przedstawienia tej interesującej 
sztuki skończą się dopiero ·w poJowie obecne­
go miesiąca.. Po lch skończeniu do 1 września 
na deskach Teatru Kameralnego wystąp!ą go· 
ścinnie aktorzy innych teai::rów. 

Obecnie trwają zaś już próby do premiery, 
która wystawiona zostanie 1 września. Bę· 
dzie nią francuska 3-aktowa sztuka Teyret­
Chapuis p. t.: „Pan Pick", która przed wojną 
cieszyła się ogromnym powodzenił'ml w te· 
a>~rach stolicy. 
Sztukę re?:yseruje Janusz Warneck1, który 

przytlył do nas z Warszawy, dekoracje paczy 
wąja w rękach Cegielskiego, interesującą ob­
sadę stanowić będą: Bielicka, Horeckl'I Głusz 
kówna, Jakubie11ska, Dzaflarska, Guz~k. Ja· 
roń i Melina. (8.) 

..... UZEA LóDZKIE 
Muzeum Sztuki, Więckowskięgo 36 

otwarte codzit>nnie od 10-17 prócz ponie­
izfa.łk<Sw i piątków. 
. Muzęurn Prehistoryczne, Plac Wolno­
sci 14. 

. Muz~um Etnograficzne nieczynne do 15 
sierp ma. 

Muzeum Przyrodnicze, Park Sienkiewi­
czll. ni,.,~7 •n n~ d0 1 w„r.e<lnia. 

Owoce i warz wa mu zą stanieć 
dbajq o to Związki Zawodowe 

W PZPB ·r 2 w przędzalni (6 stron) 
uzysk~ła .AJlDa Ciesielska (132.8 proc.) 
a Jamna Mucha 130 proc. Kazimiera 
Uznańska ( 4 strony) osiągnęła 146,1 
Proc„ Stanisława Włodawska 134 proc., 
Genowefa Pawlak 131,8 proc., a Helena 
~arczak (3 strony) 148,9 proc. W tkal­
ni na „szóstkach" pierwsze miejsce za­
jął Bronisław Ciula (161.3 proc.). Ma­
ria Skabiak uzyskała 159, 7 proc., Ma­
ria Drzewiecka 153 proc. N a czwór­
kach" odznaczyły się Irena Ku~harska 
(164,ti proc.) i Zo:ia Wielińska (16v.9 
oroc.). 

Przeobrażenia jakie ostatni.o dokonały 
słę w spółdzielczości. umożliwiły spółdziel­
czości og-rodnic.ze.i 7-Rłożenie .własnej . Cen­
trali branżoweJ w Warszawie z oddziałem 
łódzkim. 

Oddział Lónzki Centrali Spółdzielni 

odzież „Astry" 
:przystępuje do współza-
- wodnictwa pracy 
Ostatniego dnia lipca br. obecna na ze-

braniu w Spółdzielni ,.Astra" młodzież zor­
ganizowana w Związku Młod~ieży Polski~j 
i niezorganizowana postanowiła p"ystąp1c 
do V•go Etapu Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy. 

„W ten sposO'b chcemy - jak oświadcza 
w rezolucji młodzież „Astry" dać odpo­
wiedź anglo-amerykańs}tlm !-Jnperialisto.i;n 
na ich zakusy na nasze granice Zachodnie 
jak i na naszą suwerenność. Młodzież pol­
ska pracuje i bęazie pracować jeszcze wię­
cej, jeszcze wydatniej, aby nie powtórzył 
się rok 1939, aby zapanował na całym 
świecie-trwały pokój". 

.,My młodzież - g-łosi dalej rezolucja -
protestujemy przeciwko wyzyskowi mło-
0.zieży krajów imperialistycznych, prote­
stujemy przeciwko zbrodniom popełnionych 
na przywódcach partii robotniczych', so­
lidaryzując się przez nasz wysiłek z walką 
wszystkich sił demokratycznych świata. 
Wzywamy wszystkich młodych pracują­

. cych w przemyśle do nóiścia w nasze ślady 
i wzięcia udziału w mtóifzieżowym wyiicigu 
pracy. Wzywamy wszystkich starszych 
pracowników zatrudnionych w przemyśie 
spółdzielczym do wzięcia udziału w ruchu 

,~półzawodnict a pracy". 
Niedi. tyj<; · mlocWeżo y wyści;z pracv ! 

Nieeh żYją przodownicy pracy! 

Ogrodniczej, zrzesza w na&zym okręgu 8 
spółdzielni i 2 zakłady pr~etwórcze. 

Ostatnio oddzfał ł-Odzki, za pośrednic­
twem podległych sobie spółdzielni preystą· 
pił do skupu na dużą. skalę wa?'2yw i owo­
ców w terenie, na prawach wyłaczności. 

Zagadnienie zbytu i prietworów rozwią­
zane zostało na bardzo przychylnei plat­
fo~ie dla łódzkiego świata pracy. Oddział 
Lódzki bowiem 2'"aooatz:ywać bedzie w owo­
ce i warzywa wszystkie fabryki prowadzą­
ce stołówki i żłobki. Dostawa warzyw i 
owoców dla konsumcji bieżacej, jak i na 
okres zimy odbvwać się będzie po cenach 
spółdzielczvch. Przez podjecie tej szeroko 
zakrojonej akcji, fabryki łódzkie nie będą 
zmuszon~ zaopatrywać się u prywatnych 
<loRtawcow, grubo przepłacająr: za te arty-
kuły. (Zyg) 

Cena uszycia garnituru 
nie może być tajemnicą 

Nie wszystkie pracownie krawieckie wy· 
wieszały w widocznym miejscu cennik we­
dług którego klient mój!ł się zorientować 
ile zapłaci za uszycie ubrania i w jakiej 
kategorii pracowni oddał je do zrobienia. 
Działo się to mimo zarządzeń jakie w tym 
kierunku wydało Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. 

Obecnie Komisja Cennikowa przypomina 
raz jeszcze, że wszystkie pracownie kra­
wieckie obowiązane są umieścić w widocz­
ny.ro miejscu w Famkach napis mówiący 
wyraźnie 1) do której kategorii należy pra­
cownia, oraz 2)" wywiesić stawki wynagro­
dzef1 ustalone !!.rzez Komisję Cennikowa za 
wykonanie poszczególnych rodza.iów odzie­
ży. Napis ten wywiesiony muai być w ok­
nie wystawowym ,zaś w pracowniach :nie 
posiadających ókien vvyst.awowych napis 
znajdować się musi obok lustra, w którym 

klienci ocenie.ja WYk()nani~ odzieżY. (S.) 

W PZPB Nr 3 w tkalni wvróżniły się 
Henryka Mamrot (8 krosien - 172 
proc.)i Barbara Sznycer (6 krosien --
169 proc.). We współzawodnictwie ze­
spo.łowym odznaczyły się zespoły maj­
strow Tosika (146 proc.), Banaszczyka 
(1.30,9 proc.), Niedbały (128 proc.) i 
Człapińskiego (111.6 proc.). Tkalnia 
,,A" osiągnęła 115,1 proc., wyprzedza­
jąc tkalnię „B" (101 proc.). 
. ~ PZPB ~r 4 odznaczyły się prządki 
.1arianna KuJawa (160,1 proc.}, Janina 
Nowak (157,3 proc.) i Maria IfaŻDlier-
czak (155,3 proc.). · 

W PZPB Nr 6 w tkalni na ,,szóst­
kach" osiągnęła Maria Jurek 164 proc., 
a Stanisława Szewczyk 162.6 proc. Emi­
lia Janiszewska ( 4 krosna) uzyskała 
170,3 "roc., SL Bernaciak 164.1 proc. 
W przędzalni (750 wrzecion) wyróżni­
ły się Helena Pęcherzewska (145,4 
proc.) i G. Olejniczak (143,6 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
wrzecion) Maria Kowalska uzyskała 
171.6 pr~r. a Ma~a Woźniak 154,8 proc. 
W tkalm. na czworkach" odznaczyli się 
Helena B1l::1ka (171.2 oroc.) i Franciszek 
Kopacz (J 68.1 proc.). 

W ~ZPB Nr ~ w przędzalni (920 
wrzecion) wyró7.niłv sie Maria Hojecka 
(170 proc.) i Helena Wiiiniewska (158 
proc.) W tk>ilni na „szóstkach" uzyska· 
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li' tę i z poUJrotent 
olska kraj milioneró 
Oczywiście, nie chodzi tu o żadnych 

Rockefellerów, Marganów, Vanderb~­
tó10, Dupont Nenwursów itp. Tacy mi· 
limterzy - to pi · wki swego kraju i OfZ· 
lego świata, zlodziejski balast i utrapie· 
nie ludzkie. 

Jeśli m.ówimy o polskic1J, milionerac_1i, 
mamy na myśli naszych dzielnych gor· 
ników, którz'IJ swoim wy8iłkiem przycz.y~ 
niają się walnie do odbudowy. kraju, i 
podni6sie1iia dobrobytu. Wys)lek te.n 
uila8nie mierzymy w milionach: 6 mil. 
TON WĘ'GLA W CIĄGU JEDNEGO 
MIESIĄCA LIPCA. ' 

· Za wielu 
Jeden z naszych korespondemttńo pra­

sowych dan.osi z Landynu o rozmaitych 
n1edociągnięc,'ia.ch olimpijskich. Na te i 
owe ttt11skłwani.a, członków clr"py pol· 
skie.i, organizatorzy Olimpiady mieli s-ię 
p.odobrio u yrazić z „olimpijskim" spo· 
kojem: ZA WIELU WAS PRZYJE· 
CHALO. 

Zgadzamy się calk<>11'icie z tą odpo· 
wiedzią, stwierdzając, że JES LI CHO­
DZI O POLSK~ - NA OLHfPIADĘ 
POJEOHAŁO O 47 OSóB ZA WIELE. 
Tylu bowiem c;;.fonków ztc,:;y, zdaje ię, 
cala nasza ekipa. . 

„W słowach ty~o chęć wi­
dzimy, w działaniu pot g1t' 

Pius X[[ przyjąl niedawno na aurlien· 
cji 1i1·z~dników jednP-go z banków me· 
diolańskich, do któryrh skierotl'ol krót­
kie przemówienie O ROLI PIENIĄDZA . 
Papież zwrócil przede wszystkim uwagę 
na falct, że można MORALNIE i NIE· 
JIIORALNIE TJZYWAó PIENIĘDZY. 

Niewątpliwie niemoralnym bylo np. 
uify1cie przez Watykan pieniędzy na 
ws.parcie w ostatnich 1ryborach wlos­
kioh stronnictwa bankierów de Gaspe· 
ri'ego. Łoii::ianin 

Dobrze czują się b ią 
dzieci na koloniach w Głownie 

, ' 

Teren koloni.iny w Głownie otoczony.A 
nięknym pierścieniem leśnym posiadają-W 
cy dobrą komunikację koleJową i autobu­
sową oraz zelektryfikowany jest idealnym 
miejscem 'wypoczynkowym dla dzieci. W 
turnusie jaki obecnie trwa znajduje się tu 
220 dzieci. 

Otrzymuja one cztery .razy dziennie 
<;maczny i obfity posiłek l są otoczone 
troskliwą. opieką. wychowawczą i lekarską. 
Nszędzie panuje wzorowa czystość. w wy­
padku zaś niedomagania chore dziecko 
amiei::zczone jest w specjalne.i izolatce. Do­
t:ychczas żadnych l>Oważnych za(:horow ń 
nie zanotowano. Bzieci na koloniach czują 
się dobrze, są wesołe i zdrowe i proszą. o 
przesłanie za pośrednictwem nasze~o pi.sma 
pozdrowień dla swych rodziców. Całość 
prac organizacy.inych na kolonii świadczy 
o uzdolnieniu i dużei iniciatywie kierowni-
ka ośrodka ob. Ga idy, któremu w wielkiej 
mierze zawdzięc~ają dzieci mile i zdrowo 
~necl;>;o_ v. C2'as. 

fa BoleEława • tolenwerk (175 prąc.) 1 
·azi.miera Kolcz,-kowska (lH proc.). 

W PZPB ·r 9 w 1kalni a „szó-t-
lrach" wysunę1i się na czoło Stanisław 
KPbik (163,5 proc.) i Józef Zakn:e ·ski 

16!l ~ nroc.). aria Tom zyk osi ~nę-
ła 158.3 proc., Leokadia .Tod o a 
1 f.6 1 proc., J:łdwig-a Treda 15:3,7 nroc 
W przedzalni wyróżniła się Władysława 
'1ac?:yńska (944 wrzec. - 146,3 ·proc.). 

W PZPB Nr 14 w nrz~dzalni odzna­
c:,,yła się Czesla~ a Piekarska (1.072 
wrzec. - 137,2 nroc.). W tkah1i Fran­
·iszlta Ka<'zmarek na 6 krosnach uzy­
"kala 144.1 proc. 

!V PZPB Nr 16 w przędzalni ( 4 stro­
ny) wyróżniły się Zofia Kisiel (167.9 
proc.), Helena Kaczmarek (161,7 proc.) 

Tfa zimiera Rojewska (152,8 proc.). 
W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 

wrzec.) Zofia Grzełło i Genowefa Jask;i 
o"iae-nęły po 1681 proc. a Eleonora 
Wasilewska i Krvstvna' Ambroszczyk 
(3 strony) po 161,8 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiei w 
t.kalni (10 krosien) uzyskała Marta ·fa-
1er 159 proc., a Bronisława Frątczak 
14~,5 proc. Józefa Skiba (8 krosien) 
osiągnęła 150,7 proc., Ksawera Sz ·mań­
c;~a 1~8,5 proc. Na .. ~zóstlrach" wyrA'-. 
mły się Genowefa Warcholi'iska (154 2 
oroc.) i Natalia Medrak (150.9 proc.). 
W ~rzędza.lni (:ł strCWily) .odznaczyły ~iP 
~{ana Knun (171 proc.) i Zofia Sęd.kie­
Nicz (170 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni (8 
kr.osien) osiągnęła Alfreda Latuszk.iP­
w1cz 152,7 proc., Władysław Badow!>ki 
'11 krosiet\)) uzvska.ł również 152.7 proc . 

a .. cz:wór~ach" wyróżniły się Stanisła­
wa. BuJnow1cz (167;7 proc.), Józefa Ba­
'"~mska (164.3 proc.), Helena Pawłow­
~ka (16.'.l.4 proc.) i Helena Swiatek (163 
nroc.r. W Przędzalni Wliidysł. · Szmvtke 
(720 wrzec.) uzyskl,l_ła 147,4 proc. 
z 
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GlOS KUTNOW~K~ 

Kro <a m„ utna 1 Wśród wł 'kniarzy Ozorkow 
O ile mówi się o przemyśle ozor- pracująca w swoim zawodzie ponad 20 · Są to zasłużeni weterani pracy, kroczą~ 

kowskim, to w pierwszym rzędzie na- lat, czynna i aktywna peperówka - cy w awangardzie licznych przodowni-
leży wymienić PZPB w Ozorkowie, za- Stanisława Urbaniak. ków PZPB. 

KOMU WINSZUJEMY 
~1' lda. 4 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Dominika 

WAŻNIEJSZE TELEF01 ·y 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow.ie Scl itarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

AlKOHOL Nl~Q1 
:Czlt.D\V.IW i NAPU,! 

-
Choć w Łasku istnieje kilka świet­

lic, nie tylke, że nie przejawiają one na 
ze,..,,•nątrz prawie żadnej działalności, 
lic. nie tylko, że nie przejav.:iają one na 
wet v-.; swoim zamkniętym kółku. 

Od czasu do czasu w miejscowym 
parku odbywają się zaba~y taneczne, 
podobne imprezy trudno Jednak uwa­
żać za przejawy życia kulturalnego. 
Jest tu jedna, ciesząca się wielką frek­
wencją 'niewielka Biblioteka ~iejsk~ 
oraz„ dużo knajp. Jest ich bowiem az 

trudniające 1624 robotników. Jest to Tow. Urbaniak jest nie tylko przodu 
najpotężniejszy objekt przemysłowy jqcą robotnicą, ale również czynną spo­
Ozorkowa, którego główną bolączką lecznicą, która pracuje aktywnie w Ra­
jest br.ik własnej wykończalni. Montu- dzie Kobiecej. 
je się natomiast obecnie przędzalnię Starej tkaczce godnie sekunduje w 
egipską. pracy wielowarsztatowiec - tkacz, pe-

Wśród robotników PZPB w Ozorko- perowiec, tow. \'Valenty Walczak, któ­
wie sporo jest zasłużonych i cenionych J ry spędził około 30-tu lat przy warsta­
przodowników pracy. Na czele tych cie oraz ceniony majster przędzalni, 
przodovmików kroczy stara tkaczka, również peperowiec, tow. Jan Usielski. 

Zoierz 

G zywny na spekulantów 
Delegatura Komisji Specjalnej w Adamczyk Halinę (30 tys. grzywny), Ja 

Łodzi ukarała grzywnami za pobiera- na Kowalskiego (5 tys. kary), Gałek Ste 
nie nadmiernych cen za produkty spo- fana (15 · tys.). Michalskiego Władysła­
żywcze i art 'kuły przemysłowe szereg wa (15 tys.), Chrostaka Edwarda (20 
zgierskich kupców. Grzywny w wysoko tys.) Marię Romanowicz (10 tys.), Alfre 
ści od 5 tys. do 60 tys. zł. spadły na na- da Mikołajczyka (60 tys.), Kowalską He 
stępujących, zbyt ,,przedsiębiorczych" j lena (6 t_ys.) i Kruszynę Janinę (30 tys.) 
przedstawicieli inicjatywy prywatnej Pow. 

a ady akly . , . 

slow 
sprawie lipcowego plenum KC PPR 

W niedzielę, 25 l~pca br. odbyło się I tow. Czyborowski, w Wojsławicach 
w 7-iu gminach powiatu sieradzkiego tow. Sznurowski, w Bogumiłowie -
zebranie aktywów Gminnych Komite- tow. Napieracz, w Szatku - I-szy se­
tów Polskiej Partii Robotniczej. Udział kretarz Powiatowego Komitetu Jędrzej 
w tych zebraniach brało m. inn. 12-tu czak. 
absolwentów Centralnej Szkoły T'PR. . Na zebraniach powzięto rezolucje, 
Referaty sprawozdawcze 'z uchwał Lip- w których wyrażano solidarność z 
cowego Plenum wygłosili: w gminie uchwałami plenum KC i potępiono za­
Barczew - tow. Goliński Piotr, w Brze mach na sekretarza Włoskiej Partii Ko 
źniu - tow. Izydorezyk, w Godnicach munistycznej tow. Togliatti'ego. 
- tow. Zmaczyński, w Klonowej - (Zch) 

• 
I ... śpiąc 

kupując dró~, masło, owoce, jaja ... Po­
dobno tak inicjatywa prywatna - jest 
naw!'!t zmotoryzowana, gdyż przyjeżdża 
do Łaska ciężarówkami, ładując na nie 
co się da ... 

Komunikacja, zwłaszcza połączenie 
z Łodzią, - to prawdziwa pięta Achil­
lesowa tego zacisznego miasteczka. Do-

stać się i wydostać z Łasku - poza go­
dzinami rannymi i wieczornymi - to 
zagadnienie nie do rozwiązania. Prawie 
w tej samej sytuacji znajduje się pięk­
na, pobliska miejscowość letniskowa -
Kolumna. Czyżby PKS, zwłaszcza w o­
kresie letnim, nie mógł choć cześciowo 
przyczynić się do rozwiązania trudności 
komunikacyjnych Łasku? (Pow.) 

Kronika Ski rniewic 
jedenaście. DOM V DZIECKA NOWY SKLEP SPOLDZIELCZY 

Podobno istnieje projekt utworzenia PRZECHODZĄ POD ZARZĄD 
Towarzystwa kulturalno-oświatowego, MINISTERSTWA OSWIATY 
któr2go zadanie polegałoby na systema- Skierniewice mają dwa Domy Dzicc-
tycznym urządzaniu wieczorów dysku- ka. W Domach tych przebywają siero­
syjny<'h na tematy z różnych dziedzin ty po powsta,cach warszawskich oraz 
k~lturv sztuki oraz zaf(adnień społecz- sieroty ze Skierniewic. Ogółem obydwa 
nych. W mieście jest sporo inteligencji Domy Dziecka grupują 120 sierot. Skier 
pracującej. i, należy się spod'ziewać, że niewice otoczyły opieką dzieci Warsza­
słuszny ten projekt doczeka się re~1iza- wy, ponieważ dzieci te przed powstaniem 
cji. l przybyły do Skierniewic na kolonie !et-„ nie, a wybuch powstania nie pozwolił im 

Z inslytucji społecznych w Łasku naj- już wrócić do Warszawy. Większość 
sprawniej pracuJe miejscowa Liga Ko- tych dzieci straciła rodziców w Powsta-
biet. niu, to też miasto postanov;iło się nimi 

"" zaopiekować. Obecnie Domy .dziecka są 
życie w mieście nie jest drogie. Ale przejmowane od miasta Skierniewic 

plagą są łódzkie przekupki, gremia'lnie przez Ministerstwo Oświaty 
najeżdżające w dnie targowe Łask i wy 
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(Sz) 

Gdzie zapałki? Poproszę o ogień! 

Spółdzielczość, a zwłaszcza Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców rozwija się w 
Skierniewicach bardzo pomyślnie. W 
dniu 22 lipca dokonano otwarcia 18-ej 
filii Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 
Rozwojo\\"i spółdzielczości w mieście 
sprzyja pozytywny stosunek mieszkań­
có\\· d·o tej gałęzi naszej gospodarki. 
Wśród spółdzielni skierniewickich przo 

duje Spółdzielnia nauczycielska, rozwija· 
jąca szeroką działalność społeczną. Mię· 
d·zy innymi staraniem Zarządu tej Spół­
dzielni urządzono Spółdzielcze kursy ko­
respondencyjne. 

Bardzo d·obrze P,racuje również Spół· 
dzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska oraz 
SpóJdziclnie Samopomocy ChłopskieJ. 

(Sz) 

Już! 

• 
Państwowe Zakłady Przemysłu Weł­

nianego w Ozorkowie, zatrudniają 874 
robotników. Powstały one - jak wia-: 
domo, drogą skomasowania istniejących 
tu da\vniej drobnych \Varsztatów poroz 
rzucanych na terenie całego niemal mia 
sta. Obecnie Zakłady celem podniesie­
nia i polepszenia produkcji ~rzcchodzą· 
na pracę na dwóch krosnach. 

Miejscowy Zakład Dziewiarski jest 
chwilowo nieczynny. a jego robotnicy 
czasowo pracują w oddziale konfekcyj­
nym. Przerwa w pracy spov-odowana 
jest tym, że Zakład przechodzi obecnie 
spod Zarządu Przemysłu Miejscowego 
pod Zarząd Przemysłu Centralnego. 
Uruchomienie Zakładu zależy od uregu 
lowania większego dlugu, ciążącego na 
mie.isc9wym przemyśle i obciążającego 
Zakład Dziewiarski. Przemysł miejsco­
wy t:ąda uregulowania tego długu przez 
przemysł centralny i pertraktacje na 
ten temat wstrzymują ponowne urucho 
mienie Zakładu. 

Zduriska ll'ola 

. V-ty etap 

młodzieżowego wyścigu pracy 
w P. Z. P. B. 

W dniu 28 lipca br. w świetlicy 
PZf'.B w ZdLu1skiei Woli odbyło się ze­
branie delegacji młodzieżowych, fa bryk 
należących do PZPB. Na zebraniu tym, 
oprócz młodzieży byli obecni ..,rzedsta­
wiciele partii politycznych, Związków 
Zawodowych i dyrekcji. 

. Powzięto uchwałę przystąpiP-nia do 
piątego etapu młodzieżowego wyścigu 
pracy. Wybrano specjalny komitet 
~spółzawodnictwa w osobach: przewod 
mczący - Nowicki Henryk, wiceprze­
wodniczący - Fabian Tadeusz, sekre­
tarz - Niewiadomski Kazimierz i człon 
kowie zarządu - Wierzbicka Janina i 
Chrzanowska Helena. Po wyborze Ko­
mitetu dyrektor techniczny Lochows~~i 
Henryk omówił formy organizacyjne 
współzawodnictwa. Tematem współza­
wodnictwa będzie ilość i jakość produk­
cji, sumienność, czystość i pun ktual­
ność. Na zakończenie uchwalone, rezo­
lucję następującej treści: 
. „My, m dzież pracująca w fabry­

kach PZPB w Z.duńskiej Woli. mając 
na uwadze konieczność szybkiej odbu­
dowy naszego państwa, szybszego pod­
wyższenia stopy życiowej, jak również 
zapewnienie sobie należytego miejsca 
v. śród starszego społeczeństwa, posta­
nawiamy przvsbmić niezwłocznie z dn. 
29 lipca hr. do Piątęgo Etapu Młcdzie­
żowego Wyścigu Pracy. Jak dawniej w 
walce, tak dziś w pracy i odbudowie 
prai?niemy być pierwsi w szeregach' 
Polski Ludowej". 

Walka ze stonką „ • . 
z1emn1acza ą 

Według raportów napływających do 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, akcja wykrywania i zwal~zanła 
stonki ziemniaczanej przyczyniła się 
znacznie do zmniejszenia liczby ognisk 
tego szkodnika. w chwili obecnej znaj­
dują się w Polsce 32 ogniska stcnki . 

W roku bież. w poszukiwaniu stonki 
wzięło udział 79 tys. drużyn, licżących 
ogółem 1.658 tys. ludzi. Ochotników do 
tej akc.ii dostarczyły stronnictwa poli­
tyczne, organizacje społeczne i młodzie­
żowe. W ciągu ostatnich 12 dni pcszuki­
wań - żadn.ego ogniska stonki nie wy­
kryto. 

W tycłi dniach udało się w teren H 
polskich i radzieckich fachowców z dzie 
dziny ochrony roślin, którzy w 4 gru­
pach zapoznają się z sytuacją na odcin­
ku walki ze stonką. 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teart w miesiącu sierpniu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dz. ś 1 codziennie o godz. 20-ej konie : 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;k ~ 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dz:eń: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni - romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE". 

W piątek tea rt nieczynny, w sobotę pre-1 
miers. operetki „CNOTLIWA ZUZANNA". (Od speqaJnego korespondenta). Najwięk-

TEA TR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA pi jsk.ich wzbudza le.kkoa•tletyka, na którą 

1 

sze zainteresowanie na XIV Igrzyskach Olim-

ul. Daszyńskiego 34. wszystkie karty wstępu zostały już wyprzeda-
Dziś 0 godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-1 n.e. Poza tym duży~ zainteresowaniem cies.zy 

n~ „JOANNA z LOTARYNGII' ' z Ireną llich)e 1 s : ę pły_wame •. ~atom1ast . na zawodach szermier 
rowną w roli tytuł'lWeJ . ur17 iał bi-orą: Stan!- czych 1 za.pasn,czych widowrua jest prawie pu 
sła~ B.ugajskl. StanislaW' Daczyński, Jerzy Du i sta. 
szynsk1, Halm~ Głuszkown~ C~esła~ Guzek, KUCHNIA POLSKA _ PALCE LIZACI 
Wanda Jakubmska, Jan11sz Jaron. Michał Me- · 
lina, Adam Mikołajewski , Tadeusz Schm:dt, Niezadowolenie z kwater wykazują Anglicy 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatar~ki. i Kanadyjczycy. W miejscu, gdzie mieszkają, 

Reżyseria Erwina Axera, kompo"1'.ycja pia- panuje od wczesnego rana do późnej nocy nie 
styczna Otto Axera. u<Stanny hałas, wywołany dużym ruchem samo-

Kasa czynna od 11 do 13 i od J - chodowym. Pływak angielski Roy Romain po 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. H0-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. ,.Rozkoszna dziewczyna". 

Il. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. · Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. ...:... Tańce L. Sadurski. - NowR wysta­
wa. - Modne stroje. 

IN 
ADRIA - „W imię życia" 

k ilku nieprzespanych nocach uciekł do domu. 
Na szczęście mieszka on w Londynie. 

Na jstarszym zawodnikiem, który zdobył me 
dal olimpijski jest 48-letni Anglik Johnson. 
Zajął on trzecie m!ejsce w chodzie na 50 kim. 

Cala prasa angielska na czołowych miej­
scach zamieszcza fotografię i życio~ys sprinte­
ra Corguodale, zachwycając się jego sukce­
sem. Jak wiadomo, Corguodale zajął w biegu 
na 100 mtr. dopiero czwatre miejsce. 

Zawodnicy polscv czują się doSJkonale. Ło­
mowski zrezygnował jak wiadomo, z rzutu dys 
k!em przygotowują: się do rzutu kulą. 

Kuchnia polska, którą opiekuje się dyr. Za· 
płatka jest znakomita, czego dowodem jest nad 
waga u ws.zystkich niemal bokserów. Nadwa­
ga jest co prawda niewielka, tym niemniej 
racje żywnościowe zostały im zmniejszone.' 

Nr. 213 
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Zatopek kapitanem armii czechosłowackiej. 
Pięściarze polscy mają niewielką nadwagę 

i do soboty będą na lekkiej dyjecie 
W TORGUA Y ZAPŁONĄŁ ZNICZ 

W Torguay rozpoczęły się olimpijskie zawo 
dy jachtowe. Otwarcie zawodów odbyło się 
bardzo uroczyście. Sztafety biegaczy przenia· 
sły z Wembley do Torguay specjalną pochod­

II przedbieg: 1) Francja - 9:08,8, 2) Jugo· 
sławia - 9:12,4, 3) Szwecja - 9:12,9, 4) Mek­
syk - 9:23,4 m:n. 

CO SŁYCHAĆ W PIŁCE WODNEJ? 

nię, którą zapalono drugi znicz ohmpijski. W w ramach drugiej rundy rozgrywek w p i!~ 
chw;l~ zapalema znicza wypuszczono k!lkaset wodnej odbędą s:ę następu iace spotkania: Hi­
gołęb1 .oraz rozl~gły s; ę 5·trzały armatme. Na szpania - Indie, USA - Szwecja, Eg:pt -
otwarcrn . zawodow obecnych było ponad 20 Argentyna, Jugo<Sław i a - Węgry. 
tys. widzow. ~ Ponadto rozegrane zostaną spotkania mię· 

dzy Urugwa jem i Szwa;r.ar! ą fl raz Australią ł 
ZATOPEK KAPITANEM Grecją. Drużyny te zostały w I rundzie wyeli· 

Zwycięzca olimpijski w biegu na 10 tys. m. ! minowane. 
Emil Zat-opek, który jest poruczn.ikiem armii 

1 
• 

czecho<S!qwackiej, mianowany został kapita- KPT. GRUT (SZWECJA) PROWADZI W 5-CIO 
nem. Telegram z zawiadomieniem o awansie BOJU 
przysłał general Svoboda - minister Obronv Po trzech konkurenc jach w p ; ęc i oboju no· 
Narodowej Czechosłowacji do ambasady CSR wcx:zesnym prowadzi nadal kpt. Grut (Szwe­
w Londynie. cja), który zajął 6 miejsce w strzelaniu z pi5to 

!etu. Po jeździe konnej na przełaj , plywaniu 
i strzelaniu z pistole tu kpt. Grut ma obecnie 
7 pkt. karnych. Dalsze mie jsca zajmują: 2) Ma 
jor Moore (USA) - 26 pkt. karnych, 3) por. 
Riem (Szwa icana) - 29 pk k. , 4) por. Gar· 
d:en (Szwecja) - 33 pkt. k„ 5) mjr. Larras 
(Finlandia) - 36 pkt. k. 

SZTAFETY RUSZYŁY ZE ST ARTU 

W zawodach pływackich rozegrano półfina­
ły w sztafecie 4 razy 200 mtr. Do finału zakwa 
lifikowały się 3 pierwsze zesptły z dwóch 
przedbiegów oraz 2 dalsze z najlepszymi cza­
sami. Grupę finałową stanowią: WPary, USA 
Argentyna, Brazylia, Francja, Jugosławia. 
Szwecja, Meksyk. 

W eliminacjach uzyskano następujące wy­
niki: 

I przedbieg: 1) Węgry - 8:53,6 min., 2) USA 
8:55,9, 3) A.rgentyna - 9:16,9, 4) Brazylia 
9:19,9 min. 

KŁOPOT ZE STRL.ELCAMI 

godz. 18. 20.30: w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30. 20, w niedz. 15. 
W sobotę rozpoczyna się 

Jak podaliśmy, w strzelaniu z pistoletów na 
50 m. trzech zawodników uplas-owało się na 
drug im miejscu, mając jednakową ilość pun­
któw. Pon ieważ jednak miejsca muszą być 
ściśle oznaczone, gdvi są punktowane, a na· 
wet nagradzane medalam:, Komisja Sędziow· 

ska ustal iła oficjalnie niJ s tęou iącą kolejność: 
2) Schryder (Szwajcaria), 3) Ullman (Szwecja), 
4) Benner (USA). 

GDYNIA - Kino nieczynne - n;i czas re­
montu Program Ak~ualnośc: przelllesiono 
do kina .. He1•·. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11. 12, 13, 14, \V niedz. 11. 12. 

HEL (dla młodzieżv) ,.Nichol~s Nicleby" 
godz. 15.30. 18. 20 30. w niedz. 13. 

MUZA - ,_Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZF.DWIOśNIE - „Postrach mórz" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - .. 800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportowv Nr 8 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 

ROMA - „Zagubione dni" 
godz. 18, 20, w nierlz. 15.3 

REKORD - .• Gasnący płomień" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16. 18 30. 21. w niedz. 13.30. 

SWIT - „Monsieur La Souris" 
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30. 

TĘ:CZA - „Wakacje" 
godz. 17, 19. 21: w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę­
żem" 
godz. 15.30. 18. 20 .30. w niedz. 13. 

WISŁA - .Mah miła" 
godz. 17, -] 9, 21, w ni<'nz. '['orz. o godz. 15. 

WLOKNTARZ - ,.Olrnliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

Gościnne występy 
krakowskiego „Teatru 

Powszechnego" w Łodz~ 
Dnia 4-go sierpnia rozpoczęły się w Teatrze 

Powszechnym przy ul. 11 Listopada 21 go­
ścinne występy doskonałego zespołu teatru 
krakowskiego w arcywesołej sztuce G. Zapal 
skiej p. t. „żabusia". Na czele zespołu w roli 
tytułowej Irena Górska, znana w Lodzi z 
występów w „Uczniu Diabła", „Lekkomyśl­
nej Siostrz~' itd. Jest to najlepsza kreacja 
aktorska te.i wybitnej artystki młodego po­
kolenia. Pełna dowcipu i czaru ,.żabusia" 
wywołuje huragany oklasków rozbawionej 
widowni. Obok Górskiej występują znani 
artyści scen krakowskich i warszaw"kich: 
E. Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyń­
ska, Z. Truszkowska, J. Zarubin J. Dwor-
nicki, Z. Filus, Z. Kestowicz. ' 

PODZIĘKO W ANIE 

Robotnicza Towar zvstwo Ptzyiaciół Dzie­
ci, Oddział w Lodzi wyraża Dyrektorowi 
Okręg. Poczt i Telegrafów ob. Stefanowi 
KLIMASZEWSKIEMU serdeczne podzięko­
wanie za życzliwe ofiarowanie środków lo­
komocji przy przewożeniu dzieci na Kolo­
uie Letnie. 

olimpijski turniej bokserski 
Olimpijski turniej bokserski ,który rozpocz 

nie s' " w sobotę 7 bm., zgromadzi! re.ko1'dową 
ilość 302 zawodników. Najliczniej obsadzone 
są wagi lżejsze: piórkowa - 45 zawodników, 
lekka - 43 i kogucia - 42. Wagi średnia i 
ciężka są najsłabiej obsadzone, startuje w n:ch 
po 33 zawodników. 
Najliczniejszą ekipę wystawili Amerykanie 

którzy do każdej kategorii zgłosili po 2-ch 
bokserów. 

• 
Na skutek protestu złożonego przez kierow-

nictwo e~::py norweskiej, międzynarodowa ko­
misja sędziowska zmieniła kolejność zawodni­
ków, którzy zajęli 4 i 5 miejsce w biegu na 
10.000 mtr., przyznając 4-te miejsce Stokk~no­
wi (Norwegia). piąte zaś Dennolfenowi (Szwe­
cja). Na zmianę decyzji sędżiów, którzy po­
czątkowo mylnie sklasyfikowali zawodników 
wpłynął protest kierownictwa norweskiego, 
stwierdzający, że Stokken wyminął Szweda 
na ostatnich 150 m. przed taśmą oraz oświad­
czen:e Dennolfena (złożone bezpośrednio po 

'biegu), że p•rzyszedł na metę na 5-tej pozycji. 

Plywacy zaprzeczają pogłoskom 
- że u nich źle się dzieje 

Od Łódzkieao Okręgoweg-o Związku Pły­
wackiego otrzymaliśmy list, w którym zarząd 
dementuje krążące od dłuższego czasu w Ło­
dzi pogłoski o tarciach i niesnaskach wśród 
łódzkich pływaków. 

Przesunięcia personalne w Zarządzie wyni­
kły nie na skutek n ieporozumień w łonie za­
rządu, lecz wskutek przyczyn zupełnie innych 

jak zmiany miejsca zamies21kania, czy miejsca 
pracy. Zebran ia zarządu odbywają się regular­
nie przy Lcz.nym udziale czołnków. 

Na zakończeni e ŁOZP wyjaśnia, że udzielo­
ną ob. Leśk i ewiczowi naganę za absencję na 
'zebraniach, wobec złożenia przez tegoż wystar 
czającego usprawiedl iwienia - p-ostanowił cof 
ną(·. 

OU/e rehordq 
strzelców radzieck·ch 

MOSKWA (obsł. wł.) - 286 czołowych 
strzelców radzieckich wz-ięło udział w zakoń­
czonych tu zawodach ,zorganizowanych z oka 
zji 25-lecia klubu „Dynam-o". Zawody stały na 

1 bardzo wysokim poziomie. Wystarczy pow:e­
dzieć, że wyłoniły one 8-miu nowych rekor­
dzistów Związku Radzieckiego. Cztery z uzy­
skanych wyiników znaąnie ,przewyższają ofi­
cjalne rekordv światowe. 

Pierwsze miejsce w s,trzelaniu z 3-ch pozy­
cji (stojąca, klęcząca i leżąca) z 'karabinu na 
odległość BOO mtr. zajął Dołgoborodow, który 

!!. mbasador RP 
uzy·muje naszych el mpi;czyków 

Dzisiaj w środę, jak donosz.ą z Londynu, ca­
ła nasz.a ekipa olimpijska zostanie przyję•a 
przez ambasadora R, P. w Londynie Jerzego 
Michałowskiego. 

Dzisiaj w Londynie 

uzyskał 541 pkt. na 600 możliwych. Wynik •en 
jest o 2 pkt~ lepszy od dotvchczasowego rekor 
du ZSRR, a o 11 pkt. od rekordu światowego. 
Wyn ik Dolgoborodowa w strzelaniu z pozycji 
le7.ącej - 194 pkt., poprawia re.kord ZSRR w 
tej konkurenc j; o 1 pkt. 

W strzelani'l.l zesnolowym na 300 mtr. z 3-ch 
pozycji drużyna „Dynamo" ustaliła nowy re­
kord radziecki, o 9 pkt. lepszy od poprzednie-
90, uzvskując łącznie 2618 pkt. na 3000 możli­
wvch. I w tej konkurencj.i został przekroczony 
rekord świata, który wynosi 2607 pkt. 

Na Olimnip.dzie 

Włochy grom ą USA 9:0 
Cztery ostatnie spotkania pierwszej rundy 

o'limpijsk,iego turnjeju p~lkarskiego jprzynio­
sły następujące wyniki: 

Szwecja - Austria 3:0 (2:0), Włochy -
USA 9:0 (2:0J: Turcja - Chiny 4:0 (1 :O). Ko­
rea - Meksyk 5:3 (2:1). 

Dzisiaj z zawodniików polskich startuje w z Żl}cia KS Soo7.yziic~v 
Lo,ndynie Nowakowa w skoku w dal. Poza tym - "' 
program dzisiejszych konkurencji jest nastę- Zebrani·e łk 
pujący: Pt arzy 

Przed południem: eliminacje w rzucie osz- K . t S k „ P'łk' N . . z Kl b 

Falsy Elsener (USA) nie ma wiele szaru na 
zdobycie medalu olimpijskiego, ale wiele na 
zdobycie tytułu Mis Olimpiady Londyńskie/. 

Z akcii nauki vhwrrnirz 

Dali dobry przy !<ład 
W ramach akcji Masowej Nauki Pływania 

na basenie Polskiej YMCA w Łodzi w dniu 
31.7.48 r. poddali się próbie sprawności pły­

wackiej z wynikiem pomyślnym wszyscy ~złon 
kowie Łódzkiego Wojewód:z.kiego Komitetu 
Akcji Mas-owej Nauki Pływania. 

Kino » WLÓKNIARZ« 

DZlś PREl\fiERA ! 
BEZROSKIEJ KOłvIEDII 

FRANCUSKIEJ czepem 1erowmc wo e Cjl 1 1 ozneJ w. u u J 

Po p~łudniu: przedbiegi na 400 i 1,500 mtr„ Sporto".'lego. „SpożYW'cy" zav.:iad~mia swych OKOLICZNOSCI ŁAGODZĄCE" 
półfil.~aly. i finał w biegu na 1 .. 10 mtr. przez j c~ł~nkow, ze zebranie odb~~zie się w dniu 41 .!<: 

11 
plotki, finał rzutu oszczepem, fmał biegu 80 s P. pi:!'ia 1948 r. 0 godz. 16 ej. I ~W rolach 
mtr. przez płotki kohiet, finał pchnięcia kula Prosimy o punktualne ,przybycie. . główn.: MICHEL SIMON 
kob;et ~ finał skoku w dal kobiet. D·Oi8093 ~ ~ ARLETTY 


